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C o  c z a k a  P o l s k ę !

P o upadku W rangla.
R ozbicie W rangla n a leży  traktow ać ,ako 

ijc lon  z ep .zodów  jeszcze n ie będącej n a  
(ukończeń u uragedyi porov\ wlucyjnej Rooyi, 
k tó ry  w y k a za ł całem u ZachouowL, że  je 
d yn ą  zaporą przed hordami bolszewit-kiem i 
Ipst ty lk o  P olska. I z tom Europa m usi' się 
liczyć .

Prasa franc-uska i an g ielsk a  po k lęsce  
jwranglowskiei przychodzi do opam iętania  
|  sm ętnym  głosom  stw ierdza, iż  pokój w 
i;rd zo  'jo s t  jej bezpośrednią p rzyczyną. 
| J 0*e to i prawda. —  D laczego  jednak  
gnloda i d o  tego  przoz w ojnę najw ięcej 
Z11 zrczbna P o lsk a  m iała sam a ponosić  
.w szystkie ofiary w  obronie państw  za- 
(Chodnie-hy

N.wóB polski zdaje sobie spraw ę z nie- 
,--:tojf?M>stwa, jakie m u grozi ze W scho

du. gd yż zna R osyę  carską i porew olucyj- 
l . t  ni-.: i.. Iko z o ficya łn ych  spraw o/dań  
fi roni/'w konsula m ych . H istorya  narodu  
p o lsk iego  i rosyjsk iego  uczy , że -wielo je- 
BzcKc w od y  u W iśle  u p łyn ie , zanim  nasta
w o  spokój na n aszych  kresach w schodnich. 
W yp adk i, jakie się  św ieżo  na K rym ie roze
gra ły , u tw iew lzają w  przekonaniu, że mimo 

nnd nami groza i że uz> sikany 
pcńój bodzie pokojem  „z bronią u uogi".

B ożące w yp ad k i p ow inuyby tak że i  A n
g lię  przekonać, że, po zd obyciu  Krymu, 
tm iszew irk ie n ieb ezp ieczeń stw o zagraża iej 
także. M iedzy innem i. nic n ie sto i na prze
szk od zie  połączeniu  się p rzew ódcy nacyo- 
iiaH stów tureckich. M ustafy K em ala b aszy , 
K w ojskam i sow ietów , oraz ich pochodow i 
na M ezopotam ie i Indye.

N io  w ierzym y, by A n glia  napraw dę nie 
jwidiziała n ieb ezpieczeństw a, grożącego  sw ia  
tu  ze strony b olszew ików , n ie w ierzym y, 
b y n a  scryo  m yślała o  naw iązaniu srojun- 
kó-,v 7 prmst.weTu sowietów. N atom iast en- 
ien ta . w zględnie A nglia w  odniesieniu  do  
dzisiejszoj lóosyi. stosuje te  sam e m etody  
w-di-i, co  sw eg o  czaeu do iriooamJw cen 
tralnych . '

Nio m ogąc, albo nie ch cąc jŚC w  g łąb  
phjprzyiaciolsk irgo państw a. starała się ona  
pi zczyć. je i s ta le  n iepokoić na najw ięcej 
oddalonych  kresach , az w  końcu przyszedł 
momeąit, k ied y  stosu n k ow o najmnii jszym  
W ynikiem  rozgrom ione n ieprzyjaciela.

W r. 1914 sz ły  po koloi w  ogień: UTa-n- 
b- a. Bel.ci a. Serbia, p o  upadku Serbii —  
W łóch y . potem  Rum unia, a w m iędzycza
sie- w ypraw a na Gallipoli i t. d.

N igd v  n ie uderzano razem , zaw sze z oso- 
łr.ia. W  końcu  nadeszła ostateczna ch w ila  
[ w ojska m ocarstw  centralnych  rozbito, ale 
jni Zachodzie.

Co do Rnsyj bolszew ickiej stosu je  się —  
przew ażm e za zgodą A n g li i  —  tą  sam ą me
bel *. —  W w nraw a r  * M nrmań, w alki gen. 
K olczaka, ju d en icza , D onikina, W rangla , 
a tak że  i Polska.

K ażdy z nich tak  sam o, jak w  „w ojnie  
n a 'o ló w “, działając z osobna, sk upiał k o 
ło  glebie całą energię w ojsk  n iep rzyjaciel
ski;-h. WTprawdzic zosta ł rozbity , jednak  
p rzrtem  armie wrogiem rządów  ciąg le się  
ir .d w eręźają  i topią. T a  w alk a  podjazdow a, 
k tóra  jest n iejako próbą sił, n iszczy  dziś 
rządy b o lszew ick ie w ięcej, an iżeli zd ecyd o
wana klęska.

Jed yn ie P o lsk a  —  jako państw o —  w y- 
py.bi 7. tvch  w alk  pod W arszaw a zw ycięsko. 
J^ lnek decydujące! k ląsk i sam em u sy ste 
m owi rządów sow ieck ich  n ie  zadała. —  
Okazało sio, iż naród i armia p o lsk a  nie  
T>< trzobuią okrętów  angielsko-,am erykan
sk ich  do odtransportow ania ich w  bezpre 
ezne m iejsce —  jak sw ego czasu  Serbia, 
dziś zaś Deniikin i W -angel. P olsk a  tak sa 
m o dziś. jak i setk i la t tem u, w ytrzym uje  
zw y cięsk o  ca ły  napór barbarzyństw a  
W schodu na zachodnią kulturę.

Po k lęsce W rangla , k tó rem u  pom agała 
w łaściw ie jedyn ie  F ran cy a , nasuw a się  py
tan ie . kogo w dalszym  ciągu  w ysunie en- 
,len ia  z  A nglią na  czele przeciw ko M oskwie?

Może w ysuw a narazie  gon. Eałachowkaza. 
może n a  dalekim  W schodzie „wn^psiinie wał- 

icząceg'o“ gou. Siem iauow a. a  k to  w io, czy 
: .«końeu nio odżyje z pow rotem  gen. W ran- 
iaoi?
i Oo do niego, to  już telpgram y dor.oszą, 
że flo ta  fran cu sk a  m iała otraym,»ó nakaz, 
by dopom ogła W raogloivi (jak  w r. 1914 
B elgii,,& w r. 1915 Serbii) d o  przewiezienia 
jego  w ojsk n a  K au k az , do Gmrzyi, oraz do 
innych k ra jów  anty-bols ^ewiwkięh. _

Fkaw dopodobnie w ypadnie się im boxy- 
jlaać i w alczyć przez jak iś  ozas, zanim  k to ś 
!lepszy, i pew niejszy, dostaw szy  się w  bez- 
jw zględne ręce A aglii, nio zostan ie  n a  no
wo w yauuięty, jak o  ta ran  aaitybokzew icM  
przeciw ko Rosyi. A rozbicie rzaciów sowie- 
cldeh, ja k  już w ykazała  b itw a pod W arsza
w ą, może nastąp ić  ty lko  n a  zachodzie Ro- 
syi. To, co  się dziś dzieje i  organizuje na 
je j wschodzie, to  są  m ałe epizody te j gi 
g a n tre z n e j w alki, k tó ra  dziś jo st dalszym  
ciągiem  tego. co rozpoczęli N iem cy w  r. 
1914.

„M aran “ i tra g e d y a  w schodnich kresów  
F rau^yi —  zadecydow ała  o lo tach  Niemiec. 
T ylko „W isła" i trag ed y a  w schodnich kre- 

I sów Polski —  m oże zakończyć w alkę z rzą- 
I dami bolszowiokimi, będącym i tw orem  du- 
jeh o w jm  m yśli i k u ltu ry  niermeckigi w po- 
łą.cizeniu z duchem  m ongolskim .

O pinia publiczna za g ran icą, p rzedstaw ia
jąc  to  niebezpieczeństw o, jak ie  mwn za g ra 
ża, w skazuje. Iż tyn i w ybrańcon., n a  k tó re 
go zwal! mę przjrszła w alk? z sowm uuni, 
będzie —  n aró d  polski.

P raw da, utieboz ideczeńst o 0 nam  ragr*  
ta jące , je s t wiolkie, S y rcacy a  dzisiejs®a 
zgrom adza n ad  polakiem  niobom ciężkie 
chm ury. S ą one  groźne n ie ty ł^o  d la  nae, 
,uo o n  (Trancjf, »  w  wx AflgiiL
je ż e li ooiszewTzm przew aliłby sig p rzez P o l
skę  —  to  pfźez N iem cy prz^pły w*jąc w7^j)0- 
eni się n a  siłach i nie zatrzym a się  naw et 
nad  Renem .

Dziś grozi w spólne nam  w szystkim , całej 
ku ltu rze  zachodniej —  barbarzyństw o , k tó 
ra ciągnie ze W schodu. D latego toż celem 
e n ten ty  pow innoby być te  n a tu ra ln e  więzy, 
jak ie  Polskę łączą  z Zachodom , wzm acniać. 
a  nio osłabiać fikcy jną, na k ró fltą  m etę  
obliczoną racy ą  stanu .

Po lska  —  to p laców ka najdalej w ysunię
ta  n a  W schód. Tym czasem  ententa. zam iast 
nam  jjpmódz w rozbudow aniu naszej p a ń 
stwowości, u tru d n ia  nam  je  n a  każdym  
kroku .

Z am iast umożliwić Polsce n a tu ra ln ą  i bez
pośrednią  koim m ikacyę z Zachodom, z Któ
rym  ,jia  dobrą i n a  złą dolę" jesteśm y 
zw iązani —  tw orzy się z U dańska coś ta 
kiego, 00 bodzie zarzewiom  w iecznej n*„- 
zgody i nieporozum ienia.

To, co się s ta ło  z© Śląskiem  Cieszyń
skim , —  t» , co robi się ze  Śląskiem  Gór
nym  —  n ie  w zm acnia w  narodzie naszym  
zaufan ia  do Zachodu.

M usimy gddzić się z  fak tem , iż _ nasza 
g ran ica  n a  w schodzie do tychczas m e je s t 
ustalona, że an i P o lska  ani: R osya  ni© w y
pow iedziały osta tn iego  słow a. A le c h c e 
m y  w a l o z y  ć t y l k o  z a  P o  l.s.k .ę  i d .l.a  
P,o.l.8.k.i —  głęboko w ierzym y, iż to  jest 
w alka  o snokój i szczęście całej ludzkości. 
Je d n a k  w tem  zm aganiu się z barbarzyń 
stw em  en ten ta  musi nam  pom ódz i uczci
wi© i silnie, śam einu  narodow i polsltiem u 
w alczyć je s t jeszcze za  ciężko. Zaś roli 
gon. W rang la , w zględnie D enikina, z p rzy
gotowana, n a  ty łach  flo tą  ang ielską d o  od
transportow ania  w ojsk  pobitych —  Polska 
n igdy  n ie  zgodzi się odgryw ać.

H. MIANOWSKI.

góry 00 do przyszłego rządu i m ia ją c  za pod
stawę samodzielną i, energiczną akcyę klasy ro
botniczej — wzywa Centralny Komitet W yko
nawczy oraz Za 1 sąd P. P. S. dc opracowania 
programu żąd<«n bpołecnnych i politycznych na 
cząs najbliższy araz aJocy: caiejj partyi dla osią 
ginięcia tych żądań".

Oczywiście są  to wezyntko zwroty retorycz
ne. bo żaden soeyaństyezny Oentrainy Komitet 
Wykomawczy nie pcftrzebule żadnych progra
mów „opracowywać", gdyż gicttowe naitazy o- 
trzy!rEuj? od „juionimowogo mocarstwa". Nie
wątpliwie i aw antura w Sejmie w dniu 5 listo
pada była też socyalistycznym parobkom przez 
wrogów Polski nakazana. Był to wbtęp do no
wych zap o w \d z iau y h  pr/^z eocyalów zmian 
rządu. By te  zmiany por d y  całkowicie w kie- 
lunka bolszewickim, zdecydowano rozbić Sejm.

Odczuła to żyw o opinia prjgka, to  też ruatych 
miast i-areagowaia na saiu«,cii socyalktyczno- 
żydo\v«ki, a organizacje warszawskie chrześci- 
jańsko-demokratycame były najpierwszemi w 
szeregu t-ych, co uczestnkom  karczemnej a.waji 
tury w Sejmie wyraziły pogardę. Ale, niesUty, 
brak cywilnej odwagi ze Jtrcmy niektórych dzia 
łączy nm-odoWYcn og umnic u trudria  akcyę, 
uzdrawiającą naszą atmosfery polityrauą. I  do- 
uhodal do tf^  o. że tak i boiwarzysz Moraczewsld 
drwi sobie z wszelakiej, potępień słownych i piś 
miennych, gdyż w stoeunkacn żyłow ych nic 
spotyka takich, coby miei; odwagę tę  pogardo 
cfpinii uczciwej dać mu odesuć. Jednego dnia 
robił z siebie rycząeo-kwicząc© bydlę, bezcze
szcząc Sejm, a  na di-ug dzień cay w  parę dni 
później, prezydent D o tr B .zewiodd, prezd, ra ły  
miejskiej Ignac* Baliński, redaktor A rtur Opp- 
mann, prezes R. G. O. SuW sław Staniszewsld, 
ba, sam nawę* gen. Haller, pozwalają na to, 
by na oaezsr« tdrollcznościowej ■ d)o nanodu, 
obok ich * szacownych i sza icwaayoh nazwisli 
kład) on swój jiodpis.

Zresztą krążą pogłoski, że takie awantury są 
f j e z  rozkazodawców socyalistyozrmych specyał 
nie upłciCłtno. Pokazywano mi nawet rozehwy- 
ty  ,vaną po Warszaw*, „taksę obstrukcji sejmo
wej"; Za krzyczę,u e i śpiewanie 10 mk., za bi
ci© w pulpit 16 mk., za bębnienie w spluwaczkę 
20 m., za gwizdanie na palcach 25 mk., xa ry-
Ootąe i  kw5cean>e SM) mk., aa osobiste wąunysły 
i t. d. So jsł • •' - - • '

N5ó wiem, czy t-ę taksę zgubił który z jx«łOw 
żydowski!^, by wiedział jak co komu wypłacać, 

js^y tt.ż króry z poełów, czyniących awantury, 
j by go pi-]S:ity kaajCT w obrachunku nie oeosu- 
jkał, czy może jest ona apokryfom. Ale w  każ- 

iym razie jo l no zauważyły niektóre osoby, 
przyglądające się aw anturo ' sejmowej z gaJery.i 
d’a  publiczności: oto socyalistjmzT.i pooloy.io 
wśród ryków, wycia, gwizdania, bębnienia do
syć często ogkodat się na tydicwskicL paslow, 
jakby chcąc, sprawdzić, czy tamci widzą, co któ 
ry  z nich wyprawia.

Mniejsza z tym; niech się obliczają między 
sobą, jeśli ia cli taką umowę — opinia warszaw 
ska już się z iriml oblfc-zyła, ruszczą;,-,c w obieg 
taki logog.iif;

L ieB crm ann
łlAusner

Kieifińńłsiewicz
R u d ziń sk i

BArlicki
Żułlawski

fflłkoń
G ronSaum

PW tek
D resZcr

SzczcrhO w ski
M oraczeW ski.

Nie moja bo wina, żc z zestawienia nazw'sk 
uczestników burdy sejmowej wychodzi takie 
niez.aszezytnc określenie — ale, jak sobi» kto 
zasłuży, tak... go szanują. ALS.

Listy ze stolicy.
Dnia IG letopada 1920.

(Tókfówka premiera. — Komentarze. IJchyalu 
Rady .naczelnej I*. P. S. — Nakaz „anonimowego 
mocarstwa11. — Awantura w Sejmie. — Pugarda 
opinii narodowej. — Szkodliwy oportunizm. 
Taksa obstrukcyi sejmowej.—Satyryczny logogryf).

A było to tak. Przed miesiącem mniej więcej 
premier Witos wyraził się do pewnej delegacyi, 
j.c r/ioktóre stroimictwa rojślą o wycofaniu swo 
h-L przedstawici eli z obecnego rządu, ponieważ 
warunki, w których i dJa których powstał, już 
przeminęły. Było to przy tera tak powiedziane, 
jż słowa jego komtiutowano sobie, jafcoby socya 
li i pi?stowcy myśleli o złoże:: u  swych tek  mi- 
nhteryalnych. Zapoczątkowania tej akcyi 
i„przod’wyborezej“ spodziewano się ze strony 
|>iastowców, którym tan,., (tu  zwj'kle dodają

bardzo Boczysty, bardzo trafny, a nie nadający 
się do wydrukowania epitet) Stapińslu seto spę
dza z powiek, gdy pomyślą o zii'.iżający<h' się 
wyboraich.

Tymczasem w jakieś dziesięć dni później ra
da naczelna P. P, S. mhwalija reziclucyę tej zna 
m ęnmej treści: „Rada oaczetaa stwierdza, iż 
raą i koalicyjny został powołany na  oikres, w 
którym wszystkie .sprawy zostały podporządko
wane dwom celom: obrcmy niepodległości i za
warcia pokoju. Osiągnięcie tych celów zamyka 
okres poprzedni, a ]>al.ące sprawy, zarówno we- 

i wnęł.’7;ne, jak i po!tyk i międzynarodowej, wy- 
! maga ją jak najrychleiszego utwioirzonia rządu z 
'szerokim programem politycznym, społecznym 
li gospodarczym, w myśl interesów"... żydów- 
i skich. (1 rzepraszam, omyłka! W oryginale po- 
j wiedziano: „klas pracujących"!. I dalej: „Rada 
Inaczulna, zalecając politykę nrewiązania się z

K !  1 11 110 !  11 nas.
W listopadowym zeszyom „Pizoglądu po- 

wśzędhnego" znajdujem y'pod powyższym ty tu
łem artykuł wstępny pióra ks. Jana  U r b a n a ,  
jodnego z najdzielniejszych szerm iei/y katolic
kich na niwie publicystyczinej. Z artykułu tego 
wyjmujemy poniżej podany U6tqp, w którym 
Szan. Autor przedstawia szereg dowmlów, jak 
zagranica tworzy u siebie n a p r a w d ę  katoli
cką inteligencyę na rtwmail; eh polach życia 
społecznego. Zaznaczamy jednak przeto™* że 
wywody ks. Urbana, udnoszące się do dcmokra 
cyi ehrzcścijańsk ej są nieco'pesymistyt znie za- 
barwiomc.

Jak  rozumiem k a t o l i c k o ć ć  inbfligen- 
cyi — pisze ks. Urban — postaram się wyja
śnić paru przykładami, wziętymi skądinąd, a 
które właśnie stwierdzą dowodiniej brak inteli- 
gencyi katolickiej u cos.

Zacznijmy od s t a n u  1 e k  a  r  s k i eg o. 'tezy 
w‘"cie u nas tłoczy się sarno pytanie na 
'■o mają lekarze, jako tacy, do powiedzenia w 
katolicyzmie, albo co ma kaloPeyzm do powie
dzenia medycynie? A jednak czytaliśmy nieda
wne w zagranicznych psinach, że w Anglii, 
kraju o większości protestanckiej, katolickie to

1 !

Autonomia dla 6. Śląska.
Bytom. P. A T. Dnia 16 b. m. parlament 

niemiecki uchwalił jednogłośnie autonomię dla 
G. Śląska Ustawa ta  brzmi następująco:

Art. 167 konsty tucji niem. otrzyma nastę
pujące dodatki Nr. 2 i 3: W praskiej prowincyi 
G. Śląsk, gdy władze niemieckie podejmą na„ 
powrót zarząd nad okupowaną dzisiaj częścią 
tej prowincyi, przeprowadzone zostanie w eiąr 
gu dwóch miesięcy' od Ja ty  objęcia władzy 
głosowanie nad tem, czy utworzony ma być oso- 
ony kraj. Jeżeli na pytanie dana będzie odpo
wiedź twierdząca, to należy kraj ten odruzu 
ukonstytuować. Obowiązują przy tem następu
jąco postanowienia:

1) W ybrane zostanie zgromadzenie krajowe, 
które w ciągu 3 miesięcy7 od daty  urzędowo-, 
go ogłoszenia wyniku glosowania, zwoła
ne będzie w celu ustanowienia rządu k ra
jowego i uchwalenia konstyt.ueyi krajowej. 
Prezydent Rzeszy niemieckiej wyda regu
lamin wykonawczy według zasad niem. or
dynacji wyborczej i ustanowi dzień wyborów.

Z) Prezydent Rzeszy w porozumieniu z gór- 
nośląskiem zgromadzeniom krajoweio, r.rze- 
knia, k 'edy kraj ton uznać należy za ukon
stytuowany'.

3) (Orzeka, kto ma prawo do uzyskania gór
nośląskiej przynależności państwowej).

Do ustaw y dołączone jest uzasadnienie, w 
którem rząd niemiecki wyjaśnia, że w uwzglę
dnieniu specyiJnych językowych i goslpodar- 
czjjjcU stosunków G. Śląska rząd i sejm pru
ski zdecydowwJy się ju t  W październiku 1919 
na postanowienia odnośne jeszcze przed oku- 
jjaeyą większości obszarów tej prowincyi przez 
wojska koalicyjne. Okupacya koalicyjna prze- 
szkudzfla rządowi pruskiemu w zastosowaniu 
w  tym  kraju praw, przysługujących mu jako 
osobne) prowincyi pruskiej.

W edług opinii rządu niemieckiego i  opinii 
rzeęzoznay ców stosunków' górnośłąskch, p&uii- 
)« przekonanie, *e ludnośń górn'ożłątiŁa pragnf* 
rozstrzygnąć sama o L-posobie przyn >Ieżnoścf 
swojego Ki-uju. Art. 118 konst. postanawia, że 
wszelkie państwowe związki Rzeszy będą mo
gły, jeżeli tego naprzód zażądają, rozstrzygnąć 
przez glosowanie o sposobie dalszej przynale
żności do Rzeszy niemieckiej. A rt i 67 koustyt. 
niem. postanawia, że to  żądanie głosowania 
będzie mogło w stąp ić  dopiero po upływie 
dwóch la t od wejścia w życie nowej konsty- 
tucyi niemieckiej, t. j. dopiero po 21 sierpnia 
1921 roku. Ludność prowincyi górnośląskiej 
mogłaby więc i w teJy według tej ustawy za
decydować o sposobie przynależności do Rze
szy. Jednak Tząd i parlament niemiecki, spo
wodowane 8pecyalnynii warunkami G. Śląska, 
zdecydowały się na uchwalenie odnośnych do
datków do art. 167. oraz nadanie prowincyi 
górnośląskiej wcześnie tego prawa samosta

nowienia i samod/.ir-lnoś'i. Ta zmiana konst. 
Rzeszy jest wyjął Idem. podyktowanym spe
cjalnym i warunkami G Śląska i nie może być 
umażaua za precedens.

Przy przedłożeniu ustawy przemówił imie
niem rządu dr. M e i s t e r ,  oświadczając, że 
w obradach rządu z komisyą parlam entarną 
osiągnięto w tym względzie zupełną jedno
myślność i należy nżyć wszelkich środków, 
aby G. Śląsk uratować dla NTemiec. Ustawa 
ta  ma być poważnym środkiem w tym  kie
runku.

Tendencyjne kłam stwa pra?y e l e ó s k i s j
Bytom. P . A. T. Prasa niemiecka órzynoś 

!dz&iaj kilka depesz, według kićryi li oś.yiadczo 
.nie Joftkgo wobec dclegacyi polskiej w ltydza 
; uważane jeei za pierwszy kink do wmówienia 
, woziły polsko-rosyjskiej. Prasa r emi  c i  a. zwła- 
! szcza górnośląska, wyzyskuje t*n k  ot do 
Ipolitycznej akcyi przeciwko Polsce, ; . rdząc, 
że Polskę opa»oin’ai szał im) crytlizn. i ' wojny, 
że mimo rozejmu, poJslde dowództw o ' ; >tz ak
cyę Bałachowicza i Potlurj dąży do nięe a
linii bojowej Pasudskiego^ to jest D . 'ny, Be
rezyny i Dritepru. Polska — zdn.i;i-■:.? :..-j pra
sy — domaga się przyśpieszenia j.-kkio .. m :ia 
Górnym Śląsku, aby przy pomocy bogactw no
go braju prowadzić dalej wojnę r:a wschodzie 
i lud górnośląski, w raz;e cświadczo%'d się za 
Polską, będzie musiał ciężko pra-.-o-v.ać dla chi
mer wojennych ńnperyalw.mu polskiego. Prasa 
ta  zapow ada, że po W ranglu i Pctimze, przyj
dzie kolej uh Bałachowicza i p jŁ m  im Polskę.

ychodząc z tego założo::;:a. \  ‘ , v poslnno- 
.wily donieść koalicyi, że Fulskn u n c n u ji C. 
Śląsk, k tóry  ma znaczenie gus;- tjan-zo dla ca
łej E urop i.

Bytom. P. A. T Prasa niem>ckn ogłasza na
stępującą depeszę Biura Wolffa: Wiadomości, 
otrzymane przez czyi.jrki ui .cdowe w Berlinie, 
potwierdzają informacye o kcneentrącyi wojsk 
polsk ch nad grani ą G. śląska. Rząd r.f.cmioćkl 
polecił przedstawicielom swoim w Londynie, 
Paw źu i Rzymie, aby powiadomili o tom rządy 
koalicyjne, z prośbą o zbadan e tej sprawy.

Wiadomość powyższą p o la ła  prasa niemie
cka już w<-ooraj, donosząc, żc Polska zgroma
dziła w tern miejscu aż 7 dywizyi. Jednobrzmią 
cą treść tych depesz wskazuje ni jedno i ta  
samu źródło. Prasa niemó oka n&turarrńe nd-j- 
raa na alarm, te  Polska chce zbrojnie bez ple- 
b’»cytu Opanować G. Śląsk i wskazuje na nie
dawną koderem  yę K o r t a n t e g o  z poorai®. 
rem W i t o s e m .

Annicsłfa ns tirem  pletriscftuBym,
Bytom. P. A. T. Międzysojusznicza kom irra  

rządząca ogłosiła amnestyę d a  osób, mieszlćai- 
jących na terenie plebiscytowym. Anmestya 
obejmuje: 1) przestępstwa ogólne, dotyczące
złośliwych czynów przeciwko godłom i znakom 
innych państwi, publicznego wzywania .do nie
posłuszeństwa przeciwko ustawom i rozporzą
dzeniom, ni osłuchania rozkazów do rozejścia 
się w ozasie pnbl. zbiegowisk, zakłócania- publ. 
sjłokoju łączenia się z tłumem, podżegania do 
walki klasowej, uzurpucyi władzy urzędowej,
2) jwzestępstwa: zakłócenia spokoju domowe
go, zaniedbanie doniesienia wlaJzy o grożącej 
zbrodni publ., zwyczajne pogróżki przeciwko 
władzom, zakłócenie spokoju krajowego;
3) przestępstwa, dotyczące bezprawnego po
siadania broni, rozporządzeń paszportowych 
(osób zamieszkałych na terenie plebiscyto
wym), r ozporządzeń, dotyczących publicznych 
Tn?mifesta.cyi i rozporządzeń w sprawie peryo- 
dyeznych druków.

POLONIA AMERYKAŃSKA WOBEC PLEBI
SCYTU.

Warszawa. P. A. T. Kom itet Zjednoczenia: 
G. Śląska s Rzeczp. Polską ptrzymał od Sto
warzyszenia mechanilców polskich w Buffalo w 
Ameryce Północnej telegram, zawierający żą
danie złączenia G. Śląska z Rzeczp. Polską.

warzystwo lekarzy imienia św. Łukasza odby
ło podczas tego la ta  zjazd w GlasgMwi/c, na któ 
rynn obsidowaiMi, mięilzy nrem i zagadnieniami, 
nad uzgodnieniem praktyki lekarskiej z wymo
gami etyiki chrześcijańskiej. Doirląduj m y się 
w'ęo, że w kraju, k tó ry  conajmniej... nie ustę
puje naszemu w ogólnym stopniu kultury, a  za
pewne i w sztuce lekarskej, lekarze katolicy od 
czuwają potrzebę organizowania się w osobne 
towarzystwo. Zrzeszają się z pobudek ideowych, 
religijnych: rozumieją, że 'ch w:ara rzuca pe
wne światło na ich zawodową praktykę, te  le
karz, wierzący w absolutną prawdę, chrystyami- 
wmi. w w iś  ii wypadkach musi inaczej postą
pić, ainźcii jego kolega zdeklarowany mat ery a1 i 
sta., religijny sceptyk, lub choćby protestant, 
nio uznający w Kościele nieomylnego stróża 
obyczajów. I  oto doktorzy słynny- h uniwersy
tetów w Cambndge czy Oxfordzie : ó> uważają 
za nic n ewlaściwego ani kompromitującego dła 
swej naukowej powagi zrzeszyć się około imie
nia pierwszego chrześcijańskiego lekarza, by 
wspólnie radzić nad snsunkfem swego zawodu 
do chrześcijańskiej etyki i zobowiązać się zape
wne do Ifyzwzgby.kitw) jej zachowania. Tara, 
w Anglii, A naryce, a zai>evcno i w innych wie
lu krajach zarhodni-h na uniwersytetach kato
lickich «ą osobno wykłady z zakresu etyki le
karskiej, dla użytku adeptów tej sztuki wyda
je się spceyałre n-jże etyki podręcznki. W y
stawmy sobie, że pewnego dnia odkryto w Pol

I sce towarzystwo lekarzy katolickich, że zjecha
li się oni w Krakowie; coby to była za wdzię

c z n a  dla wffiu okazya do konceptów na tem at 
nasiw-go "Obskurantyzmu! U nas nie łatwo się 

i znajdzie nakładca dla podrę znika katolickiej' 
etyki lekarskiej. Bo u na* ledwie tu i ówdzie 
wśród 'nt.eligency; świta rrozunrorie, żo religia 
i jej kierownictwo nie kończy się na wielkano- 
cnem święconeim, ani na  łamaniu opłatka, ani 
nawet na wykonywaniu relgijnych praktyk.

Z tego samego powodu nie posiadamy k a t  o 
l i c k i e j  p a l e s t r y ,  gdzieindziej w katolicy
zmie uświadomionej i na podstawie tego uświa 
domienia organizującej się, palestay; któraby 
korporacyjnie czuła się eobowlązar,ą w swych 
adwokaickkh przemówicn ach do uwzglęilnia- 
nia katolickiego dogmatu i etyki. I dlatego ama 
torzy sensacyjnych procesów będą mieli zape
wne niejedną i n 'e dziesięć sposobności słyszeć 
z ust kryminalnego obr nńcy, że ostał "cznie wi
ną tego zabójstwa jeei twarde, niedopuszczają- 
ce rozw lów prawo kościelne, winą tej malw ar 
sacyi oh..wiązkowi.ść praktyk religijnych w, 
szkole, paczą a rzekomo charaktery, i mówcy 
tego rodzaju długo u nas będą mogli byó pe-' 
Ynymi, te  ich frazesy, przyjmowane z aplau
zem przez tłum, nie spotkają się też z ża inym  
protest im z łona samejże adwokatury.

Że s z t u k a  n o w o c z e s n a ,  a  zwłaszcza 
t e a t r  nie są skłonne do oglądania s 'ę  na ety
kę katolicką, to rzecz jest powszechnie w lado-
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TELEFON BEZ DRUTU MIĘDZY EUROPĄ Niedługo jednak ton luby spokój został zakłó- 
A AMERYKĄ. „Daily Gronicle“ dowiaduje się, eony nawoływaniem pastuchów, a bydło, bex 
że między Towarzystwem Marconieg® a Towa- żadnych względów i litości, zdzierało cienkie 
rzystwami amerykańskiemi stanął układ w łyko zielonych patyków, depcąc je kopytami, 
sprawie wielkiej sta*yi dla telefonicznych roz-; — Ach! bydło, bydło! — co za straszne by* 
mów bez drutu między Ameryką i Anglią, dło! — jęczała biedna wiklina. — Żaby mnio

ma. Lipski prof. Yplkelt udowaćkral przed cizie 
cieciu laty, że ruwoczesca sztuka i teatr w 
gruncie rzeczy służą celowo niższym pepęOom 
człowieka, zwłaszcza erotykę rozbudzają? i po- 
łcerując. Jeszcze w wyższym stopniu jest to 
prawdą w odnieś: min do bcżDtr;.styk:. Rozu
m ując to n ie b e z p k 'ń s tm o  dla obyczajów, a 
często i dla wiary, płynące z neo-pogańskiego 
kierunku twórczości artystycznej, uświadomio
no koła inteligencj i katolirk  cj na Za houzie 
walczą z tym zalewem trucizny moralnej. Do 
wałki z widowiskami nicmornłnemi występuje 
t ę  gdzieindziej przez otwieranie teatrów  i l;in, 
szanujących katolickie przekonania i obyczaje; 
katolicki teatr posiada Paryż, a cieszy się on 
w ielk im  powodzeń cm; w Niemczech imitowa
nia stworzenia chrześcijańskiej s teny  są bliskie 
urzeczywistnia;.ła. Wśród b e l l e t r y s t ó w  za 
g mnożnych możemy napotkać nie tylko wy- 
z.aw iów , ale apologetów i apostołów chrześci- 
joiltiach pojęć. U nas nie tylko nie czyni się 
j mb w kierunku rozwoju chrześcijańskiej sztu
ki czy Ite ra tu ry  nadobnej, lecz nawet nawoły
wania do walki z jawną pornografią w powio- 
ó i, ilustracjach, teatrze lub kinie, nawoływa
nia zresztą rzadkie r nieśmiałe, gubią się b-z 
eeka w próżni obojętności szerszych kół świa
tlejszej części naszego społeczeństwa. „KaW i- 
efcość** przybytków sztuki czy t-ż  instytucyi 
i: bukowy ch lub oświatowych upatruje s ę u nas 
n :e w i h wewnętrznej treści i wartości, lers w 
zewnętrznej inscenizacji, up. w urządzeniu ja
kiegoś nabożeństwa nauguracypi ego, w poświę 
cuniu lc-kaiu. Tym sposobem „chrzci11 się rze
czy, nie mające nic wspóhiego z chrześcijań
stwem.

A n a u k a  katolicka? Gdzie u nas towarzy
stwa w rodzaju niemiecki go Towarzystwa Gór 
rosa, lub choćby austryąćkiej Leo-’Gcse!lschaft? 
Jeżeli podjętą zostanie ti nas próba powołania 
do życia podobnego dzieła, to nie wychodzi ono 
poza szczupłe gTono pierwotnych założycieli i 
wiedzie stichotniozy żywot. Mamy dzięki Bo
gu, zawiązek, uniwersytetu katolickiego, lecz i 
ten pow itał n e jako owoc szeroko odczuwanej 
potrzeby, lecz dzięki energii paru jbilnostck i 
ofiarności jednego człowieka. W szerszych bo
lach czynnego poparcia on nic ma i  ogół n e  
zbyt rut eros u jo się jego katolickim c barak- 
t e  om.

Na pole p o l i t y k i  ncrwoczcsnej katolicyzm, 
jako czynnik współtwórczy, w yntapł stosunko
wo późno. Wielkie przeobrażenia końca XVIII 
i XIX stulecia, streszczające się w deraokrntyza 
cyi sp-ołoczcństw, czerpały natchniecie w prą
dach myśli obcych nalgii tradycyjnej i dokony
wano były siłami WTCgicini względom Kościoła, 
w którym upatrywano ostoję reakcyi i hamu
lec postępu. Tcm się tłumaczy pewion absęu* 
teizm katol cyzum, jako czy m ika samodzielno^ 
go w  sprawach publicznych. Katolicyzm mało 
się zaznaczał, jako idea i jako siła zdrowego 
rozwoju i postępu. Te atoli nieporozumień a  
już dawno w wielu krajach aię wyjaśniły, i ka- 
ó iiw z in , oświecony wiekopofflaiłom. eccyklika
mi Leona XIII, wyłonił ze niebie organizacje, 
które weszły w życie polityczne nie tylko z  za
sil Ja konserwowana „status quo auto", ale z 
jinzytywnym programem daleko sięgających 
przeobrażeń społecznych. Dość wspomnieć o nie 
mktekierm „centrum1*, o obozie chrześeijańska- 
spoiec*»ym w Austayi, o zwartym obozie kato
lickim w łlo la n d y , o m w ej formacyi „il partit-o 
pot-o’arc-“ we Włoszech. Cechą t y  h wszystkich  
form acji jest to, żc stoją w  jej szeregach olbrzy 
mie m asy ludowa i robotniczo, ale przewodni
czy im przejęta chrześcijańskim św atopoglą- 
dem Hiteligeneya, Jeżeli u juwj próby stworze
nia wyraźnie kat-oUckiego stronni etwa nawet 
wśród rajbardz esj do wiary przywiązanej war
stw y ludowej nie w ydały pokaźnego rezultatu, 
j -ż iii program chrześdiań sklej demokracji nie 
znatazł ŁrczuEHeaia wśród szerokich mas robo
tniczych, to zdaje mi s ę przederwszysfckiem dla
tego. że wysiłki direhowieństwa w tym kierun
ku podejmowane nie znalazły wydatnej pomo
cy ze strony inteligor.cyi świeck ej i w  ten spo
sób d„.</ały wrogim stronnic twe ni możność do- 
Łtincycwariia. każdej katolickiej akcja o klery-' 
kaii/tB : interes sterow y kiera. Stąd pochodci 
dziwna w tak karohekira kraju, jak nasz, ano
malia, io  milionowym rzeszom wierzącego ludu 
przewodzi w życiu póh'ty'znem garść radykal
nej, w rogej wiorzo i KośefoK-wi, inteligencji, 
i druga ptroo niemniejsza anomalia, żo nasi księ 
ża pot-łowię, tak liczni przecież w  Sejmie, n e  
znajdując w nim zwartego katolickiego obozu, 
rozcboiką się po różnych stronnictwach, któ
rych prog-amy poJityczne n a zawsze ożywia 
duch chrześcijański.

Nie moóżmy jtrż przykładów. Z tego, oo się 
powiedz alo. a Imz przesady, wynika, że słusz
ność miał Brzozowski, z przekonań socjalista, 
k edy pisał: .„pewna, że w życiu umyslowem  
oświeconych laików katolicyzm nie odgrywa 
n .omal ładnej rfli“, a nie odgrywa nie z powo
du ubóstwa sw-oj treści, ho rzeczony autor wi
dział we wreg m sobie katolicyzmie głęboki, 
subtelny i poważny system, lecz z powodu, że 
nasza oświecona klasa, o ile  cihodzi o zagadnie
nia religijne. ..ukuła sobie re łig ę  poprostu z 
niechęci myślenia**.

K R O N I K A .
Kraków, 19 listopada.

DO SZAN. PRZYJACIÓŁ „GLOSU NARODU" 
I KORESPONDENTÓW, którzy tak licznie 
natay iaja  nam swe pasma, zanosimy trzy go
rące prośby: 1-mo, aby s kryp ta  były pisane 
tylko po jednej stronie papieru piórem, nie' 
ołówkiem; g-do, aby wiersze nie były ścienio
ne (pożądany jest margines na boku skryptu) 
i 3-tio, a b y  s k r y p t a  b y ł y  p i s a n e  w y 
r a ź n i *  (bardzo pożądane są rzeczy pisane na 
massyaS*).

W razie niedopełnienia któregoś z tyeh wa
runków, Korespondenci narażają się na ewen

tualność, żc listy ich eie zostaną zuźytkov;anc, 
co może być połączone z obustronną stratą.

POSIEDZENIE SEKCYI I, II, III odbyło się 
17 b. m. pod przewodnictwem wiceerez. S ar eg o, 
na którem uchwalono przedłożyć Kadzie wnio
ski: w sprawie podwyższenia obowiązującej ta
ryfy kominiarskiej o 120 procent,; w sprawie 
zmiany godzin otwierania sklepów z wyłączną 
sprzedażą wody sodowej, ciast i cukierków, 
i co do ustalenia należy toźei za pozostawienie 
grobów w nienaruszonym stanie. Wreszcie 
uchwalono kilka kredytów dodatkowych, oraz 
podwyższono należyt-ość od psów do 100 Mp. 
rocznie.

SKUTKI NIEDBALSTWA DYREKCYI GA
ZOWNI MIEoSKIEJ. Wobec braku gazu. zno
wu cienmości zaległy przedmieścia, a  wszelka 
praca, tak _w przemyśle, jam i gospodarstwie 
domowem, nio mogąca się w pewnych kierun
kach czynności obyć bez gazu, została wstrzy
mana. Wczoraj nie nadszedł żaden tarnsport 
węgla do tut. gazowni. W sprawie tej dyrekeya 
gazowni wysłała powtórnie depeszo do ministra 
kolei Dra Bardla, do państw. Urzędu węgl. 
w Warszawie, oraz do prezydenta Krakowa 
posła Federowicza, z prośbą o interwencję.

Ciekawe, jak długo zamierza dyrekeya miej
skiej gazowni wystawiać na próbę wyczerpują
cą się już cierpliwość - mieszkańców naszego 
miasta, tak  gorzko pokutujących za nmdbaJ- 
stwo dyrekcji, która, zmając zapasy więgla ga
zowni. nie poczyniła wcześniejszych starań 
o odpowiednie dostawy węgla, eo ze względu 
na sąsiedztwo zo Śląskiem, byłoby przy odro
binie energii, ła t w om do przeprowadzenia.

PRZYCZYNY BRAKU WODY W MIEŚCIE. 
Zarząd wodociągu miejskiego komunikuje: Na 
brak wody w m'oście złożył się szereg czynni
ków. a  mian owicie od dłuższego czasu trw ają
ca posucha, n e  wystarczające ujęc-ic, marno
wanie wody i nieszczelność urządzeń wodocią
gowych. Zarząd wodociągowy dostarcza obe
cnie na dobę 1.5.000 m* wody. co przy 250000 
mieszkańcach czyni 00 litrów na głowę dzien
nie. Ilość ta przy pewnej oszczędności, powin
na, wystarczyć, gdyby nie marcowanie i nie
szczelność urządzeń. Tych ostatnich, stwierdzo
nych wielokrotnie przez organa kontrolne za
rządu, właściciele realności nie usuwają, głó
wnie z powodu nadmiernych kosztów napm- 
wy, w stosunku do pobieranych czynszów, 
bądź z braku odpowiednich matoryalów tech
nicznych, potrzebnych do tego celu. W ydaj
ność ujęcia będzie dorywczo w nh dlrgim cza
sie zwiększona przez obecnie wykonywane fil
try' naturalne.

W SPRAWIE NIEDOMAGANIA KRAK. 
CENTRALI TELEF. Dyrekeya poczt i telegr. 
okr. krak. komunikuje-: Pojawiające się od nie
jakiego czasu artykuły, spowodowane utyski
waniem abonentów na niedomagania tutej
szej centrali telefonicznej, zmuszają zarząd te
lefonów do powtórnego udzielenia wyjaśnień 
w tej sprawie. Urządzenie centrali automatycz
nej jest nadzwyczaj WkompTikowanc, wymaga 
przeto ustawicznego czuwartfa, czyszczenia, a 
przedewązystkresn. częstej wymiany zużywają
cych się stosunkowo szybko części składowych. 
Ponieważ były rząd austryacki odmswiał u- 
diielanS* kredytów na remont cetrali, przeto 
nic dziwnego, ż» funkeyonowanie automatów 
z każdym rokiem się pogarsza, gdyż o grunto
wnej naprawie, z powodu wyczerpania zapaso
wych części składewymh. mowy być n'c mogło. |

Przed kilku miesiącami uzyskane stąd w 
Min. P. i T  w Warszawie większo kredyty 
umożliwiły zam dow i teief. zamówienio w wie
deńskich fabrykach kon!ecznych dla naprawy 
centrali urządzeń technicznych, nad których 
wykocarfom i termin-owc-m dostarczeniem czu
wa inżjuior, specyaln'e stąd delegowany. Me
chanicy specjaliści, sprowadzeni z Wiednia, 
rozpoczną mebawesn przedwstępne roboty po
prawcze, jodnak gruntowna naprawa centrali 
nastąpi dopiero po nadejściu z Wiednia zamó
wionych części składowych.

ZNIESIENIE WYDAWANIA „PERONÓ- 
W EK“. Na ped,stawie rozporządzenia njiew:a d o -. 
mo jakiej władzy, kasy kolejowe na dworcu j 
krakowskim Die wydają od pewnego czasu b ile-, 
tów wstenu na peron. Przepis ten, stosowany 
w czasach wojny, z ord a je znowu o b e cn ie , bez 
podania powodów, wprowadzony. Wydam o po
dobnego rozporządzona krzjmTdzi w wysokim 
sto-puiu osoby, których stan zdrowia wymaga, 
czy to przy wyj-idzie, czy przy wjeździe koniecz
nej oltccności dnigieh. liteniogących dla powyż
szego przepisu wyiść na peron dla niesienia po
mocy jłotrzebującYm. Zwracamy s :ę do władz, 
które wydały powyższe rozporządzenie, z ią-1 
daniom udziele.nia dotyczących ■wyjaśnień.

NA ŁAWIE OSKARŻONYCH zasiadł wczoraj 
przed tut. sądem przys. ostatni spólnik głośnej 
swego czasu „Zielonej brygady1' (która za swo 
zbrojne napady rabunkowe, ćioko-nano w roku 
1918 w okolicznych wciacli, od; :nduje już wy
rokiem sądu więzienną karę), 19-Iotni rolnik, 
Jan  Chwała. Akt oskarżenia zarzuca obwiono-, 
mu zbrojne najścia rabunkowe, jakich d o p u śc i, 
s?ę w towarzystwie spólników „Brygady1*, do , 
mieszkań Seherzów i Ficderowej w WolT pT7.e-| 
tnykowskiej, do dworu Heleny Dalekiej w Za- 
borowlu. napad na posterunek iandarm ervi w 
S-zczurowej, celem wymnszenia broni i amuni
c ji, oraz wiele innych napadów i kradzieży. 
Po przeprowadzeniu postępowania dowodowe
go, trybunał na podstawie w erdyktu przysię
głych skazał Chwałę na 7 i pół la t ciężkiego 
wieziema z obostrzeniami.

Przed temsamym trybunałem toczyła się rów- 
wnioż rozprawa przeciwko 25-1 etn. Oh. Zelkowi-j 
ozowi z Sulmierzyc, pow. Nowo-Radomsk. ktÓTy 
w maren i kwietnin b. r„ przybrawszy falszy-| 
we nazwisko J . Finkolstuia. oraz fałszywy! 
charakter zastępcy firmy H. Ungor w Kielcach, 
wyłudził od firm Dawid H. Blattberg i Je tti 
Jakober w Krakowie kwotę 10.000 K, jako za* 
liezke na rzekom ą dostawę przyborńur szew- 4

skich, k tórą  zobowiązywał się im w  niedługim 
czasie uskutecznić. Obwiniony przyznał się w 
zupełności do zarzuconego mu czynu, tłómacząc 
się, że do zbrodni tej popchnęła go nędza, w ja- 

‘ Klej znalazł się w ostatnich czasach. Zelkowi- 
J cza zasądzono na 4 miesiące ciężkiego wię
zienia.

! 'L KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano prak- 
tykantkę sklepową, 21-lctnią Franię Goldberg, 
która na szkodę restauratora Bernarda Feilgtita 
kradła od dłuższego czasu wódki, czyniąc właści
cielowi szkodę na przeszło 20.COO Mp.

Aresztowano Agatę Surówkę, służącą, lat 22, 
która na szkodę swej eldebodawczyni, EUcny 
LiebeskinU, kradła kury i gęsi, wartości 3000 Mk.

Przytrzymano Franciszka Drud-iaka, lat 50, go
spodarza ze Stanisława Dolnego, który, jadąc 
wózkiem z szaloną szybKOŚcią, najechał na ul. 
Zybllkiewicza na plutonowego, Michała Adama 
i ciężko go pokaleczył. Adam, próbójąc powstrzy
mać szalonego woźnicę, został jeszcze obity ba
tem. W sprawę tę wmieszała się publiczność I spo
wodowała aresztowanie Drudziaka.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo
rologiczne 8 tacy i radiotelegraficznej w Krako
wie. Prawdopodobieństwo pogody na dzień 19 
b. m.: Przeważnie pochmurno, miejscami drobne 
opady, tem peratura mało zmicp.ua. Słabe wia
try  lokalne.

Rozważane jest tak ie  połączenie telefoniczne 
miedzy Anglią a  ko&tyj.entem.

CYKLON W BUENOS AIRES. P. A. T. do
nosi: Buenos Aires nawiedzi? cyklon. Jest kil
kaset zabitych i rannych. Zniszczonych jest też czka, wygi?

kto uwolnił od tego barbarzyństwa!...
Przyszły wyostrzone siekiery i ulżyły cięż

kiej doli nr h zeeznej mieszkanki. W niedłu
gim czasie u lina, w formio zgrabnego koszy*

wiole budynków.

Z Polski I zo świata.
„V!RTUTI MILITART* W HERBIE LWOWA.

Na posiedzeniu prezydyum miasta Ly/owa 
wspólnie z komisyą artystyczną, w której wzię
li także udział historycy, został ostatecznie 
ustalony herb m.. Lwowa: Pod koroną Zy-
gmnatowską będzie dano godło Kazimierza 
Wielkiego z podobizną papieża Sykstusa V. 
(Lew, trzymający w łapie trzy pagórki z gwia
zdą). Uchwalono przywrócić także napis ze sło
wami: „Semper Fideiis**, Na około obramienia 
wpleciona będzie wstęga ordoru Virtut.i M litari, 
a  na niej u dołu pod herbem zwisać będzie 
order Virtuti Militari. Rj-smiek nowego herbu 
zawuózł archiwaryusz miejski, Dr C/.ołowski, 
do Warszawy, celem uzyskania zatwierdzania 
rządu.
DRUGA ROCZNICA OSWOBODZENIA LWO

WA. W niedzielę rozpoczął się tydzień uroczy
stości dla uczczenia drugiej rocznicy oswobo
dzenia Lwowa, hołdem, złożonym orlętom lwow
skim przez autorów i poetów lwowskich. W sali 
Kasyna i Koła literacko-artystycziiego zgro
madziły się wieczorem rzesze obywatelstwa. 
Zaszczycił ten wieczór ks. arcyb. Bilczowaki 
i szef misyi francuskiej, pułk. Renty. Na w stę
pie przemawiał Leon Irr. Piniński, przypomina
jąc, czem byl czyn bohaterskich dzieci Lwowa 
w l-stopadzie 1918 r. Następnie artysta  ̂ ch-tru 
Kozłowski i recytator Czesław Krzyżanowsłd 
wygłosili utwory, poświęcone orlętom Iwow- 
slóm. Na zakończenie bryg. pułk. Mączyński 
8treśoił lustoryę obrony Lwowa przed najazdem 
ukraińskim, wspominając, że społeczeństwo, 
chcąc dać wyraz zrozumieniu tego momentu, 
postanowiło na nńejscu pierwszego cmentarzy
ka obrońców Lwowa poeta-wić pomnik, kalierj
orląt.

JAPOŃCZYCY WE LWOWIE. Do Lwowa 
przybyło onegdaj trzech delegatów poselstwa 
japońskiego w Warszawie, a  mianowicie sclrre- 
tarz mnfcasady japońskiej Ouveda, członek 
japońskiej de legacji pokojowej w Paryżu, 
Miteumaaa Yonai, leapitan brygady marynarki 
japoiisłdej i Funao Miyahawa, sekretarz i tló- 
macz pocelstwa japońskiego, oraz członek 
delegacji japońskiej na konfeiencyd pokojowej 
w Paryżu. Powyżsi delegaci objadą wszystkie 
w :ększe u ra s ta  na»ze, aby zaznajomić się z 
miejscowymi stosunkami. Prezydyum m:asta 
Lwowa podejmowało gości; prezydent Neu
mana towarzyszył im do teatru, gdzie odegra
no „Fausta11. Po przedstawieniu odbyło się 
przyjęcie w hotelu Krakowskim, w którem wzięli 
udz al przedstawiciele władz wojskowych i in
nych, oraz prezydyum miasta.

POGRZEB POSŁA WŁADYSŁAWA DĘB
SKIEGO odbył się w 'W arszawie onegdaj. Egze- 
kui-e żałobne odśpiefwał poseł ke. arcybiskup 
Teodorowicz, mowę wyglosuł ks. poseł Nowa
kowski. W pogrzebie wzięli udział: marszałek 
Sejmu Trąąipezyńfdd, reprezentanci wszystłdch 
zrzoozeń sejmowych, ezlcnkoicie okręgu Zwią
zku ludowo-narodoY.'ego. Nad trumną rui cmen 
tarzu wygłosił m ow ę prezes’ Związku imlowo- 
narodowego Głąh;ński i pcsel Zamorski.

Jak  donoszą z Warszawy, w miejsco ś. p. 
posła Dębskiego wejdzie do Sc.imn ks. poseł 
Wojnarowski, proboszcz z Dunajowa, wybrany 
do nnrlsmentu wiedeńskiego w roku 1911.

PIĘKNY DAR. Pairi Eugenia Kępałska 
z Woli lioglewekiej, powiat® grójeckiego, ce
lem uczczenia pamięci swogo męża, ś. p. Teo
fila, światłego i zamiłowa®ego rolnika^ ofiaro
wała 100.000 rubli. pochodzące z jego pracy, 
na poparcie rozwoju polskiej nauki rolnictwa, 
do rozporządzeniu Państwowego Instytutu nau
kowego gospodarstwa wiejskiego w Pfdawaeh 
Rada naukowa Instytutu, przyjmując z wdzię
cznością ten hojny dar, postanowiła oh men ć 
na razie procenty od ofiarowanego kapitału na 
pokrycie częściowe kosztów  drnku „Pamiętni
ka Puławskiego**, w kt/rrem ogłuszane są pra
ce pereonalu naukowego Instytutu.

ŁÓDŹ W CIEMNOŚCIACH. Onegdaj wybuchł 
w elektrowni łódzkiej .'rtrajk, wobec czego mia
sto tonęło wieczorem w ciemnościach. Konfe
ren c ja  z przedstawicielami robotników nie dała 
rezultatów, więc strajk  — mający pod
łoże ekonomiczne — trwa dalej.

PRZECIW ROZLUŹNIENIU MORALNOŚCI. 
Niemieccy biskupi wydali do katolików nie- 
miccMeh list pasterski z protestem przeciwko 
rozluźnieniu moralność nietylko w Niemczech, 
ale i w innych krajach, ujawniającem się w pra
sie, w teatrach i w  innych formach życia pu
blicznego. Biskupi wzywają katolickie Związki 
mężczyzn i kobiet do objęcia fnnkcyi honoro
wej policyj obyczajowej.

Zawiadomienia i komunikaty.
W „POLONII** Stow. ak. odbędzie się \r sobotę 

20 b.' m. o godz. 7 wieczór odczyt p. Emila Osta- 
chowicza: „O wartościach życiowych1* i korreferat 
kol. Wład. Boreiku Wstęp wolny. Goście mile wi
dziani.

ZWIĄZEK INTELIGENCYI POLSKIEJ zawia
damia, żo otrzyma! przydział cukru. Zgłaszać się 
na nL św. Anny 12, między godz. 11—i.

KOŁO a  K. MATEK CHRZESTNYCH WOJ.
zawiadamia, żo posiedzenie w sprawie mającej się 
odbyć 25 l). m. zabawy dla żołnierzy, odbędzie 
się w sobotę 20 b. m. o godz. 5 po poł. w sali 
31 TT ni w. Jagiellońskiego.

Równocześnie zawiadamia się, żo przybył lm- 
ryer pociągu pancernego „Śmierć11 i przywiózł li
sty. Odjeżdża w przyszłym tygodniu i zabierze 
paczki i listy do chrześniaków, które składać mo
żna do wtorku, godz. 11 przed poł., w sali 31 Uniw.

TOW. NUMIZMATYCZNE I MUZEUM ETNOGR. 
W piątek 19 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
senJnarj"um archeolog. Uniw. Jag., św. Anny 12, 

mówić będzie prof. Dr Semkowicz: „ Zhadań 
nad heraldyką średniowieczną1*. Wstęp wolny.

z poza wystawowej szyby.

NA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO, zamiast kwiatów 
na trumnę ś. p. Maryana Kochanowskiego, skła
dają Mp. 200 Józefowie Niojniryczowie, 2320

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: Reper

tuar dni najbliższych zapowiada „Samsona i Da- 
Jila111, tragifarsę 8vona Langego, która powtórzo
ną będzie dzisiaj i jutro. W niedzielę po południu 
pojawią się zawsze tak mile i chętnie słuchani 
„Zakochani11 Fiersa i Cailavetta; a wieczorem ka- 
pilalna „Moralność pani Dulskiej11.

Tęsknotę za szumom rzekli koiły uśmiocluręte 
twarze przechodnio w, podziwiające zgrabną 
robotę.

— Ładny koszyczek —r  zgrabny koszyczek—* 
sypały się pochwały.

Nic dziwnego, że ładny koszyczek nie zagrzał 
długo miejsca na wystawie. Dostąpił zaszczytu, 
o jakim nie marzył. Poszedł na służbę do (ró
wnego zgromadzenia, które nazywało się Sej
mem. Służył wiernie. Cieszył się poważaniem, 
zaufaniem i t. d

Pewnego jednak razu, gdy z dumą. pełnił 
swój obowiązek poczuł gwałtowne szarpnięcie, 
a potem... stracił równowagą... zdawało mu 
się, że gdzieś leed bez końca. Z jękiem uderzył 
o nogę poselskiego krzesła.

— Ach! Bydło! Bydło!... Co za straszne by
dło! — łkał sponiewierany koszyczek.

Rozdzierający ryk zagłuszył jednak bolesna 
jego łkanie... Kaes.

Repertuar teatru miej. im. J. Słewarklcgn.
Piątek 19 b. m.: „Taniec czynów uików“.
Robota 20 h. m.: „Dziady11.
Niedzioia 21 b. m.: Po poł. „Pan poseł11, wie

czorem „Wialki człowiek do małych interesów11.
Repertuar Teatru Powszechnego.

Piątek 19 b. m.: „Bal w operze11.
Sobota 20 b. in.: Po poł. „Ojczyzna11 (dla mło

dzieży szkolnej), wieczorem „Bal w operze11.
Niedziela 21 b. m.: Po poi. „Dzierżawca z Clc- 

siowa11, wieczorem „Życie paryskie11.
Repertuar „Bagateli’*.

Piątek 19 b. m.: „Samsou i DaJila11.
Sobota 20 b. m.: „Sarnson i Dalii a".
Niedziela 21 b. m.: Po poł. „Zakoehani11, wieczo

rem „Moralność pani Dulsldej11.

Repertuar „Nowości".
Piątek 19 b. nu: „Figlarne żonki1*.
Sobout 80 b. m.: „Figlarne *onłu“.
Ntadzirfa 21 b. n u  Po poi. „D am  w  gronosta

jach’1; wieczorom -„Figlarno żonki**.

! ! t e f s t a s r a ,  s s t s t k a .
ODZYSKANE DZIEŁO GRdOWSKIEGO.

Ministerstwo sztuki i kultury donosi: W czerw cu; . . - , . .
. T, . ,  •. , • a -i-   ms„; czute z ofitatom dnem  danego nnostąca, t. zn.r. b. p. Ernest Łmunski w nadcstanjTn Mim-    1

sterstwu piśmie, zwrócił uwa.gę na możność od
zyskania z muzeum Thorwńldsr.TO. w Kopenha
dze nader cennej pamiątki narodowej, będą
cej zarazem wylótnem dziełem sztuki polskiej,

i C © m & i S 8 ! § € a t „
L: 20.789.

Inspektorat Węglowy, z polecenia Państwo
wego Urzędu Węglowego, zawiadamia pono
wnie, że od 1 listopada b. r. objął finansowanie 
węgla, brykietów i koksu wszystkich zagłębi, 
wobec czego należność za przydziały, począ
wszy od przyznanych za listopad (niezależnie 
od pochodzenia wręgia),i należy wpłacać nie, jak 
dotąd, do Polskiego Towarzystwa Handlowe
go w Krakowie, lora do Krakowskiego od
działu Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej na 
rachunek Nr. 3347 Państwowego Urzędu Wę
glowego przy każdorazowem zawiadomień u In
spektoratu Węglowego w Krakow:e. Rn/Fachti- 
iBok za czas do 1 listopada odtiiorcy winni 
uskutecznić bezpośrednio z Polakiem Towarzy
stwom Handlów cm

Inspektorat Węglo-wy o przydziałach wysył. 
ce, -wpłatach należnych i uskutecznionych 
i wszelkich związanych z tom kwest,yi, trak
tuje bozpośrwłnio z magistratami, starostwami 
i faktycznymi odbiorcami, względnie ze zwią
zkami przeusiębdrstw  danej gałęzi przoraj-shi, 
z nimi koresponduje i rozraohiije s'ę, lub to i 
z osobami, rejent!#flie upoważnioitemi przez wy
żej wspomnianych cd biorco w.

ZapotrzebowaiEo na węgiel, koks i brykiety 
należy wnosić na każdy miesiąc oddzielnie naj
później na 6 tygodni przez 1-s tego miesiąca, 
w którym ma nastąpić wysyłka,, n. p. na lu ty — 
należy —mieść zapotrzebowanie przed dn em 
15-gw grudnia, na marzec przed dniem 15-eo 
stycznia i t. d. Dostawa może nastąpić tylko 

miesiącu tym, jia k tóry  przydział omowa; 
o ile zań dostawa ta w danym nreśiąou dla ja* 
kkthkolwiek pow.-dów nie nastąpiła, to  niewy- 
kotiano przydziały unieważniają się automaty-

przydziały na boto^iid, niewykonane w  lisTo-
I>adzie, unieważniają się z dniem 30 listopada 
i t. d.

Zapotrzebowanie węgla, koksu I brykietów
oraz dokumentem historycznym. Chodziło mia- J .  c(^ w ^
nowicie o znajdujący się w zbiorach muzeum; bezpośredum do Inspcktorata

j J  w r, Węglow'ogo. Zań zapotrzebowanie dla celów
rzeczonego '  e csac, r  ̂ r w a rolnictwa za pośrednictwem starostw. Każde za-
■pomauka ks. Józefa Pcniatow-skmgo poteebow . J o  węgla łub koksu win.™ być zao*
domo, wykonanie pomnika powierzone zostało ‘ - • „ „  ̂ t * *
Thorwaldsonowi, któremu jednak, na żtóam e f ^ W . ^  imojscowe włailze poKtyczn. 

i ^ - -i „ ! 1-szc] mstancyg t. j. przez starostwo, a  warczern komitetu pomnika gen Mmcronowdue- . Krak0wie raafffetrat.
n nwe«?et.«. de Rzrmii nrnif&t OrlowtiklCffO. ™ . . .  , 1 . .W szystkie ogłoszenia tfelą, co do prawdzi

wości podanych dat, ściśle badane. Wszelkia 
nadużycia będą learane w myśl Cibowiązujących 
ustaw. 2825

K r a k ó w ,  17 listopada 1920.
Inspektorat Węglowy.

Uwagi na czasie.
P ozy tyw na praca.

Ludzie, skupiający się pod sztandarem ka
tolickim i zakreślający sobie w działaniu pu- 
blicznem szeroki program, pówtmniby parnię*

go, przesłano do Rzymu projekt Orłowskiego, 
poddając rrtu tcm samem konccpc-yę artystycz
ną o charakterze narodowym. Projekt, malowa
ny akwarelą na  papierze naklejonym na. płó
tnie, przed.rtnwja .ks. Józefa na arabskim ru
maku, spiętym nad na poły mitologiczną posta
cią, mającą — zdaje się — przedstawiać per
sonifikację Efetory. Ks. Józef, w stroju ułań
skim, w narzuconej na ramiona historycznej 
burce, w prawej wyciągmętej ręce. trzyma ła 
skę marszałkowską. Projoktowaima w brom zie 
grupa wznosi się na marmurowym cokole, 
dekorowanym bronzanń, w charakterze późnego 
„Cesarstwa1*, oraz na stronie frontowej wielką 
płaskorzeźbą w brouzie. przedstawiającą wjnzd .
ks. Józefa do Krakowa. Cokół spoczywa na koć o tedn, aby nic poprzestać tylko na zwal- 
grnaiit owym styłobaeio o 9 Stępniach. P r o j e k t  | ̂ i u  ludzi praeciwnego obozu, na krytyko* 
wykonany nie’ został. Thorwaldsen pozostał ich w*d /  błcdo^  w żYCiu gpołeesnna
„wierny seb:e i swemu klasycyzmowi i wykonał 1 ,t^C2U°^n/  leczt działać także pozytywnie,
pomnik, wzorowany n a  rzymskim Marku A urę-1b 3~ postawie swój własny program i  dążyć 
liuszu. T.ociy pomnika tego su zeare: zdobi o n jd<5 pr^oprowacłzenia reform społecznych, któro 
dorychczae rezydencyę Pusz.kiewiezów w Iłom- obecna chwila, nakazuj*. O -tern powinna pa
lu, skąd niecłiTbulo rowintlykowany bodzie dem okracja dirześcijańska. która w
j ,j 0 pra ju * ’ j Polsce ma do spełnienia tyle olbrzymich zadań.

Po śmierci ThonraJdsona, wypożyczony i nie! Ni.° ™leiJ  poprzestawać na k ry ty k a  
zwrócony przezeń proiekt Orłowskiego, znalazł,waniu urządzeń państwowych, na narzekaniu 
się wrac ze zbiorami artysty  w muzeum je g o .”* T O e c h n ą  korupcję, oraz na dobijanie się 
imienia w Kopenhadze. Ńa skutek w/mtanko- do władzy pewnych grup politycznych, na 
wanej już mievatvwy p. Łnmńskiego, Minister- b ra i cuągłości w polityce zewnętrznej i t. d„ 
stwo sztuki i icnltury zajęło się sprawą zwrotu locz »*«*y wstawić w program tej demokra- 
zapomn-anej pamiątki narodowej i poczyniło &  pozytjwmy, a mianowicie uzdrowienie 
odpowiednie kroki za pośrednictwem Minister- to- °  wszystkiego złego, któro w potwornej 
stwa spraw zagr., oraz poselstwa polskipo-o forrai® zaczyna się objawiać w miodem pań- 
w Kopenhadze. | 3twia potaHem.

Oto wielki i piękny c e l  p o z y t y w n y .  
Powszechna korupcja  dała się wszystkim we 
znaki. Wszyscy narzekają i biadają. Chrześci
j a n k a  dem okracja spełniać więc będzie do
niosłe zadanie, gdy pójdzie pomiędzy szerokie

m  . . . .  warstwy społeczeństwa i budzić będzie wszyst-(DcayLowano pp. Moraczewskicmu i  Drcsze-. kich do pracy nad w e w n ę t r z n e m  o d r o .
rowi). dz.e.n.i.e.m n a r o d u .  Wiełu bowiem ludzi

Rosły 30bie nad brzegiem rzeki kępy zielonej zaczyna, niestety, we wszystko wątpić, wielu
wikliny i przeginały się z lubością, aby pod- zniechęca się, wielu nio wierzy w  możliwość
chwycić szemrząca rozmowę nnrtnjących wód. sanac ji zabagnlonych stosunków. Tym wszyst*

KĄCiK HUWORYSTYCZHY. 

T r a g e d y a  k o s z y c z k a .
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B m  pozytywny -program chrześcijańskiej de
m okracji doda .ctuchy i skupi pod jej -sztan
darem wielkie 'W.?:tępy, które pójdą za hasłom 
przez nią rzuccncin.

Chrześcijańska dem okracja ma na  swoim 
"sztandarze wypisano hasło: uczciwość w Ży
ciu społoczncm i publiczticm. Hasło tc  odpo
wiada dzisiejszemu położeniu, bo jest potrze-- 
ba chwili. Stronnictwo, któro z Lakiem hasłem 
idzie do walki, może być pewne zwycięstwa. 
lV/mca ono również swój pozytywny program 
s z e r  o k  i cl) r  e f o r.m s u.s.t.r.o.j.u s.p.o.ł.e- 
e z n e g o. Polepszenie bytu robotnika, obro
na przed wyzyskiem, zorganizowanie szero
kich warstw robotniczych w potężne związki 
zawodowe, oparto na światopoglądzie chrze
ścijańskim — to także wielki pozytywny 
program chrześcijańskiej demokracyi. Z tym 
rr.igraniem idzie ona pcauiędzy bałamucone 
p .'.oz socjalistycznych agitatorów tłumy robo
tnicze, którym  jednak otwierają się powoli 
oczy. Coraz szersze warstwy społeczeństwa 
pragną uwolnić się z pod czerwonego terroru, 
dok ucznia coco wszystkim coraz silniej i na ze
braniach poufnych i na wiecach, a nawet w 
sali .sejmowej. l ;ałką nie wszyscy dają się prze
konać.

Pozytywna praca — według jasno sformu- 
'łowsuetro protrramu demokracyi chrzośeiiań- 
plćć-j — to hasło dnia. za którem winniśmy 
iść konsekwentnie, mężnie i w karnych sze
regach. .1. M.

Wiadomości polityczne.
—- Poseł Jan  Wożnicki wystosował do prę

żą dent.a Rzeczp. Polskiej pismo, w którem w 
imieniu klubu „Wyzwolenia" nozygnuie z za
strzeżonego na  zebraniu, odbytem w dniu 17 
b. m. prawa zgłoszenia swojego przedstaw i
ciela do dcdcg.tcjl pokojowej w Rydze, a to 
zo> względu, że klub trw a na stanowisku, iż w 
rokowaniach -tok rozjemczych, jak i pokojo
wych powinni brać udział wyłącznie przedsta
wiciele rządu i rzeczoznawcy. Dlatego klub 
postanawia nie brać i nadał udziału w delega
c j i  pokojowej.

— Na posiedzeniu Izby włoskiej podczas 
ólirmi nad wnioskami zo strony posłów socya- 
fetycznycb, potępiającymi politykę wewnętrz
ną rządu, posl.awii prezydent ministrów Gio- 
litti kwestyę zaufania. Wnrosck -socjalistyczny 
został odrzucony.

— .Echo de Paris“ donosi z W aszyngtonu, 
ho vr St.nrach Zjednoczonych opracowano plan 
nowej flety, przewklujący budowę dwóch no
wy,eh typów -okrętów . Plan pomyślany jest w 
ten sTinsób, że Stany Zjednoczone pod UKglę- 
fłam Hnty wojennej zajmą pierwsze młojfice w 
Śwlec-Lo. ■ _ -i

—  Dottyci utzatt owe wyniki wyborów g re
c k i*  u  woMc -frontmryeh w Małej Azyi przy
niosły zwolennikom Venizelosa kilka manda
tów. U c z ą  sic oni z tom, że na fi GS mandatów 
w Izbie, przypadnie dla nich 1.10—160.

— Nowy gabinet hełgyski będzie nająć a iłh d  
KEstęymjąey: prozy rłyrrm 1 ftpr. w cira. r5ą.rt«u 
de Vi,avd ('katolik), ąprawiudlrwipść: Vander- 
ycldo (soci), sprawy zagr. Jaspar (katolik), fi
nanse pułk. Tcrniis, obr. krajowa Dcvcze (11- 
ł*orań).

dzonie. Zo stromy polskiej przewodniczył p. Z a- 
l e s k i .

Uchwały Sejmu wileńskiego.
Grodno. (East Exprcss). W Wilnie odbył sic 

zjazd członków Rady ludowej, oraz delegatów 
samorządu i gmin powiatu wileńskiego. Zjazu 
powziął uchwałę następującą:

1) iudność całego powiatu dąży do połącze
nia się z Polską; 2) zgromadzenie przedstawi
cieli, zwołane dekretem gen. Ż e l i g o w s k i e -  
g o, uważamy za jedyną formę niczcm niena
ruszonego swoliodnogo wypowiedzenia się lud
ności o swoim losie. Nie uznajemy natomiast 
żadnych plebiscytów narodowych pod kontrolą 
obcą; 8) gorącem pragnieniom ludności pol
skiej jest zgodne braterskie współżycie z in- 
nemi narodowościami, zamieszki)jąeomi ziemio 
wileńskie; 4) dopóki zo strony rządu kowień
skiego nie nastąpią kroki pojednawcze, walkę 
prowadzić należy dalej.

Zjazd postanowił wysłać*do Naczolnika Pań
stwa depeszę z wyrazami hołdu. Inną depeszę 
wysłano do prezydenta ministrów Witosa. — 
Na ręce gen. Ż e l i g o w s k i e g o  przesiano 
wyżej wymienione uchwały. Zjazd uchwalił za
sady, na których powinna być oparta reforma 
rolna zgodnie z uchwałami Sejmu Rzeczyp. 
Polskiej.* Postanowiono też zaprowadzać nie
zwłocznie ochronę lasów, a to zo względu na 
obecną gospodarkę rabunkową.

RABUNKI LITEWSKIE.
Grodno. „East Exprese‘. W ciągu ostatnlh 

tygodni indendent pułku piechoty mim" ko
wieńskiej zabrał cały inwentarz żywy i martwy, 
oraz zrabował doszczętnie szereg majątków 

: polskich w Kowieńszezyżnie i  części Suwal- 
' szczyzny.

UCHODŹCY Z KOWIENSZCZYZNY.
Grodno. „East Express“. Do Wilna przyby

wają stałe zrabowani przez Litwinów Polacy 
z Litwy kowieńskiej. Uchodźcy ci osiedlają się 
ua stałe przeważnie we wioskach.

Odparcie ataftew litewskich.
Warszawa. (Telef. wł.) Komunikat Ż e l i 

g o w s k i e g o  donosi: Wojska rządu kowień
skiego ponownie przesały do ofeuzywy i zaa
takowały, przy udziale artyleryi, nasze oddzia
ły na całym Loncie. Najbardziej uporczywe 
walki trw ały w rejonie P a  j o d  i o—Z i o l o n -  

1 k a i trw ają w dalszym ciągu. Wszystkie ataki 
odparto. Wzięto wielu jeńców.

ŁOTWA PRZECIW ŻELIGOWSKIEMU.
Ryga. (Telef. w ł)  Rząd kowieński rozwija 

bardzo energiczną aacyę przeciwpclską, daru
jąc s>'ę zjednać Łotwę do wspólnego wystąpie
nia przeciwko Polsce. Starania te osiągnęły pe
wien skutek, a mianowicie: Dełegacya Źelig He
skiego otrzymała od rządu łotewskiego polece
nie natychmiastowego opuszczenia Rygi.

Z k o m i s y  i s e j m o w y c h .
W ńrssawa. P. A. T. Komisy u r o l n a  przy

jęta projekt ustawy przejęcia na własność pań
stwa żicml w niektórych powiatach Rzeczypo
spolitej polskiej' w bT7,mieniu rządowem, włą
czając upoważnienie dla Rady ministrów do 
Tczsz.erzerda działalności ustawy na powiaty 
w ustawie nie wymienione, a wojną zniszczono. 
Na zebraniu następucaa kom isji będzie -roz
patrywany projekt ustawy o nadaniu ziemi 
żołnierzom wojsk polskich.

KoniLya a  d m i  n i-s t  r a  c y  j n  a zakończy
ła drugie -czytanie projektu ustawy o nbezpie- 
czenmiłi paistwerw-ycb. Wbrew pierwotnemu 
projektowi, komisy a rozciągnęła działalność 
m fiw y  także na b. dzielnicę pruską. Stowa
rzyszenia Wzuj. ubezp. są obowiązane natych
miast po wejściu w życie ustawy zaniechać 
przyjmowania wniosków na ubezpieczenie nie- 
ruebomnaei, a  -w przeciągu jednego roku do
konać likw idacji tego działu. Ustawa wpro
wadza przyasofi rfjezpjeczBBia, prsyczem przy
musowe uhcrpicozeńio HicTUchomróśei stanowi 
BrtMWfwI państwowy, zaś przymusowe ubez

pieczenie raehomości można nadal powierzyć 
towarzystwom prywatnym.

P ast4iłatv m»s?t polskich.
W arsaw a. P. A. T. ,.Kuryer Pouanny" po

daje: Wobec katastrofalnego wprost stanu FI- 
mwsso.wcgo, aprow izacji i rozbudowy miast, 
zarząd związku miast polskich przedstawił po
trzeby i postulaty miast gronu posłów sejmo
wych. Zebranie odbyło się w sali magistratu. 
Posłom przedstawiono sprawy następujące: 
rzut oka na ogólne położenie miast, sprawę 
aprswkśra-eyi miast i finansów miejskich.

W arszawa. P. A. 'T . ..Kuryer Warszawski" 
podaje: Do prezydenta ministrów W itosa przy
była wczoraj Reiegacya zarządów komunal
nych z całej "Polski. Odbyła się dłuższa narada 
w  -symyie zaopatrzenia miast.

M is p  d u M a  w Polsce.
W arszawa. T*. A. T. „Naród" podaje: Ju tro  

przybywa do Polski m m a  kilkudziesięciu Duń
czyków, niosąca pomoc Polsce w walce z epifh- 
mLinń oraz wioząca obuwie, zebrane przez skau 
tów duńskich dla najuboższych Polaków.

O WYMIANĘ JEŃCÓW.
W sasjłw a, (Telef. wł.) Doroszą z Rygi: Ko

rni^'# -wymieny jeńców odbyła p  erwcze posie-

Genewa. P. A. T. Szwajo. Ag. Teł. dowiaduje 
się, ie  ua środowem wieczornem posiedzeniu Li 
g' uarodów, na którem ustalono tekst 'honstytu 
( yi gdańskiej, postanowiono także zasadniczo 
przyznać Polsce mandat raHitaruy obrony Gdań 
ska. Szczegóły wykonania togo mandatu mają- 
być ustalone w najbliższych dniach. P a d e 
r e w s k i  wyjechał we środę wieczorem do Pa
ryża, aby w imieniu Polski podpisać wypraco
waną przez Radę ambasadorów konweacyę pol- 
sko-gdańską, podpisaną już przez dełcg'acyę 
gdańską.

Gdańsk. P. A. T. Gdańska uelcgacya nado- 
słała dziś z Genewy następujący tefegram: W 
środo wieczorem rada Ligi narojów zatwierdzi
ła jrrojekt konstytucyi gdańskiej pod wanm- 
kiem zmiany ośm n zasadniczych jej .punktów. 
Ponadto komstytneya musi zawieioć postanowię 
me, że Gdańsk nie może stanowić podstawy 
operacyjnej dla sił lądowych I morskich i nie 
może budować fortyfikacji. Dalej zadecydowa
no. że Polska zdaje się być szczególniej powo
łaną do ewentualnego otrzymaniu od Ligi na. 
rodów mandatu militarnego obrony wolnego 
miasta. Stała komisy a wojskowa Ligi riarodów 
otrzymała p© V cnie zbadania zarządzeń, zmie
rzających do możliivic skntcczmęj obrony Gdań- 
slssi.

„Panziger Ztg.“ -aun-osaczii .w tej sprawfe na 
stępujący telegram z błonowy: W -nieóbocnaćci 
przedstawicieli Polski i Gdańska rada Ligi na
rodów obradowała dziś w poludić-e nad proj<'k-
tem konstytucyi wolnego miasta Gdańska. Ra
da zbadała przedłożone jej na ra-tatniem posie
dzeniu przez przedstwicieli Polski i Gdańska 
lewestye prawne, poczean ustal ła  ostat-eiez.nie 
tekst konstytucyi gdaiiskiej. Po zakończeniu 
posiedzwd Rada zakomunikowała powzięte de- 
cyzyr  przód?tawieiekłm obu stron.

S zc ze g ó ły posiedzenia w sprawie 
gdańskiej.

Gdańfik. P. A. T. „Danzlger N. Nachriclilrm"

Czesi grefogdzą wojsko na Śląsko C lisz .
Warszawa, (Telef. wł.) Z Cieezyna diciuoszą: 

W dniu wczorajszym na Śląsk Cieszyński przy- 
byłj- nowe oddziały wojsk czeekioj artyleryi i 
obsadziły całe Zagłębie węgłowe. Legionarze 
kopią rowy strzeleckie ca linii Frysztat—Łąki. 
W kuluarach czeskiego Zgromadzenia narodo
wego w Pradze rozpuszczają kłamliwe wiado
mości i pogłoski, jakoby wojska polskie prze
kroczyły granicę czeską na Śląsku. Tym fał
szami Czesi chcą upozorować gromadzenie 
wojsk au Śląsku, któro ma na ceJu przeforsowa, 
nie przy wyborach kandydatów czeskich.

Antysemickie t t o n s t a y e  w F r a d z i .
Warszawa. (Telef, wł.) Z Pragi donoszą' ]>e- 

monstrarye antysem icko przybierają coraz gro 
żniejszy charakter. Władze są Łozsilne. We wto  
rek wieczorem tłumy uderzyły ua dzielnicę ży
dowską Josefst.adt, gdzio z.demoiowały wiele 
domów towarzystw dobroczynności i wyrzuciły 
na ulico meble, a następnie zdemolowały także 
i )>iio?akaiiia prywatce. Zniszczeniu uległy gma 
chy Izby żydowskej, gdzie zniszczono księgi 
metrykalne, księgi star© pergaminowe bezcen
nej historycznej wartości. Uległy w Pradze ta k 
że inne gmachy zdemolowaniu. Tłum wdarł się 
wczoraj do gmachu Zgromadzenia narodowego 
i zażądał wydania posła niemieckiego Ban-ra 
za wygłoszeni© mowy przeciw pogromom. Re- 
dakeye płeai „Tagebłattu" i „Trybuny" zostały 
także nłemolawaue, pisma te nie wyszły wcale.

Wraflgel w  K onstafifrnoM iu.
Londyn. P. A. T. (B. kor.) Według tiiado- 

mośei z Odessy, udało się gen. W r a n g 1 o w i 
z 20.000 tysiącami żołnierzy schronić się na 
okręty, łłwaukaoya miasta odbyła się w po
rządku, przeprowadzono ją, zanim wojska, 
czerwcme wtargnęły do miasta.

ogłaszają następująco szczegóły z posiedzenia 
Rady Ligi Narodów, poświęconego sprawie 
Gdańska, k tórą  referował przedstawiciel J a 
ponii Br. I s h i  wytknął przedewszystkiem 
braki, uderzające w poszczególnych postano
wieniach konstytucyi, zwłaszcza nazwę „mia
sto hamzeatyckio". Nazwa to sprzeciwia się 
przewidzianym w traktacie wersalskim zasa
dom statu tu  Gdańska. Dalej stwierdził I s h Ł, 
że projekt konstytucyi nio zawiera airi słowa, 
o zależności Gdańska od Ligi Narodów i stwier
dził, że Gdańsk nci posiada żadnego prawa do 
utrzymywania własnej załogi wojskowej. Br. 
I o L i  wypowiedział się w końcu za tem, aby 
m andat militarnej obrony Gdańska powierzo
no Polsce.

Przedstawiciel Polsld p. P  a d e r o w s k.i za
rzucił projektowi konstytucyi niedostateczne 
wyjaśnienie kwesty! suwerenności. Dalej wy
stąpił p. P a d e r e w s.k.i przeciwko uznaniu 
języka niemieckiego, jako jedynie obowiązu
jącego języka urzędowego i domagał się wkoń- 
cu x całą energią powierzenia Poisc© militar
nej obrony Gdańska.

Następnie przemawiał nadburmistrz S a h m  
poczom zabrał głos p. A s z k e n a z y  i ir ob- 
ssemyoh wywodaen zb:jałTLnrór<t*eiiiji Sałnna.

OBURZEmE fflEM. PRASY GDAŃSKIEJ.
Gdańsk. P. A. T. Cała tutejsza prasa, nie- 

micclca z ogromnem oburzeniem przyjmuje 
wiadomość o powierzeniu Polsce mandatu mi
litarnej obrony Gdańska i zapowiada już dziś 
z tego powodu wybuch wałki Organ n acjo 
nalistów niemieckich „Domiger Zeitung" wy
wodzi. że rzekomo nawet w kołach gdańskiej 
reprezontacyi koalicyjnej panuje zapatrywa
nie, że powierzenie Polsce militarnej obrony 
Gdańska pociągnie za sobą najdonioślejsze 
skutki i żc może to wywołać nawet wojnę do
mową. Dziennik ten wzywa ludność do ma
sowego protestu przeciw temu — jak się wy
raża —  niesłychanemu gv.u:!towi

Paryż. P. A. T. (B. kor.). Według doniesień 
dzienników, przybył gem. W r a n g e l  do Kon
stantynopola.

Konstantynopol. P A. T. Biuto kor. Około 
20 oikrętów z uchodźcami i chorymi przybyło 
tu taj z Krymu. Tylko cliorzy i ranni, w licz- 
bio około 5000, otrzymali pozwolenie wylądo
wania. Organizacje rosyjskie, które stoją bli
sko armii WrangLs, uchwaliły na o<lhytom 
wczoraj posiedzeniu toczyć dalej walkę prze
ciwko bołszewizmowi.

CAŁY KRYM OPANOWANY.
W arszawa. (Tekd. wł.) Konum*kat bolszewi

cki z drna 17 b. m. donosi: W kierunku Laty- 
czowa wojska nasze dotarły o 12 wiorst na jm- 
łudniowy wwhód od Radziszowa i fcontynuują 
dalej natarcie w Łieruifku P ł o s k i r o w a .  Nie 
przyjaciel rozbity, cofa s:ę na lin i^B ugu. Dnia 
16 b. m. zajęliśmy Kam 3ii'tsc Podolski.

W  rejonie Teodozji na Kyymie wejska nasze 
dotarły na całym ironcie do wybrzeża morza 
Czarnego. Kawaicrya nasza bez walki zajęła 
K o r c z .  Zdobyliśmy olbrzymie łupy.

r o z k ł a d  a r m ii c z e r w o n e j .
Grodno. „East Espress". Rozkład armii czer

wonej, zajmującej pt-l ko-rosyjską linię demar- 
kacyjDą, trw a iv dalszym ciągu Dczercya wzra
sta z dnia na dzień. By jej zapobiedz, a jedno
cześnie w przewidywaniu buntu, cało oddziały 
są  rozbrojone i internowane.

PANIKA NAD ZBRUCZEM.
Warszawa. (Teief. wł.) Z Tarnopola donoszą: 

Z nad Zbrucza uciekają chłopi i żydzi, w oba
wie przed pogromami wojsk bolszewickich. 
Komunikacya kolejowa na linii Pło6kirowa 
przerwana. Armia ukraińska cofa się na nowe 
terytorya. Utworzyły fiłę bandy dezerterów, 
które grabią uchodźców. Panika wśród ludno
ści wielka.

UKRAIŃCY STAWIAJĄ OPÓR.
Warszawa. „East Exprcss“ otrzymuje od .ikr. 

Biura prasowego następująco inform acje: Wsku 
tek  skoncentrowan a znacznych sił bolszewic
kich na północnym odcinku frontu ukraińskie
go, odcinek ten został przerwany przez wojska 
sowieckie. Siły bolszewickie pcdczas tej akcyi 
wymes ły : 8 dyav. piechoty, 3 dyw. jazdy. Ude
rzenie zostało skierowane na dwa punkty: na 
S t a r  ą-U s z y cę i na odcinek między N o w ą- 
U s z y c ą  a J o ł t u c l i o w e m .  PominMii .acie 
kłyich ataków, północny odcinek frontu opiera 
się skutecznie atakom bolszewckim. Obocnie"li
kwiduje się brawurowy sukces wojsk czorwo- 
nych. Przerwa fncmtu nie spowodowała żadnej 
dezorganizacji w szeregach armii ukraińskiej. 
Wojska ukrahiskio obecnie prowadzą ofenzywę 
w rejonie L i  t y  o—W i m n i c a .  Kawaicrya u- 
kraińska operuje na ty ład i niciprzyjaciela- We
dług ostatnio otrzymanych wiadomości wzięto 
do niewoli -około 1200 jeńców. W związku z 
operacjam i wojsk sowieckich daje się zauwa
żyć wzmażenio uastroju auty bolszewickiego 
wśród mas włościańskich. Wszelkie w adom ośd
0 przojeździo Potlury względnie o zamiarach 
przejazdu do Rumunii, są bezpedstawno.

ANGLIA ZANIEPOKOJONA POSTĘPAMI 
BOLSZEWIKÓW.

Paryż. P, A. T. Biuro karesp. Londyński ko
respondent „Echo de Paris" donos', jakoby [»<> 
stępy ann-ii czerwonej oiopokniły koła polity
czne z powodu ewentualnych skutlrów d'a Ma
łej Azyi, Persyi i nad granicą polską. Depesze 
moskiewsk e zapov/iadają, że rząd sowiecki u- 
waża pokój w Rydze tylko za rozejm i że w sto
sownej chwili podejmie operacje. W Persyi i 
Afganistanie stanowi obecność wojsk czerwo
nych niebezpeezeństwo dla Mezopotamii i Tr- 
d yi Angielskie okręty wojenne usiłują wraz z 
okrętami francuskimi uratować połączemia po
między północnom a pohnł: Lwem wybrzeż ?m 
morza Czarnego. Ta nkeyp. okrętów acg  cłski -h 
jest ograniczona ze wzglndn na stanowisko m u 
tralne, które zostało zamecio k<canendantowi 
aaiglelskiemu.

OSTATECZNE WARUNKI TRAKTATU 
ANGLO-BOLSZ.

Loudya. P. A. T. (B. Wolffa). DeRnitywny 
projekt trak tatu  handlowego z Rosyą, który 
będzie omówiony nu posiedzeniu gabinetowem, 
przewiduje następujące punkty: zwolnienie
jeńców, zaprzestanie propagandy bolszewickiej
1 czynów nięprzyjamycli, zasadniczo uznarue 
długów osób prywatnych i techniczno umowy 
w sprawie podjęcia handlu.

WiadetaoSd gospodarcze.
WIELKOPOLSKA PAPIERNIA, TOW. A K a  

W BYDGOSZCZY. Dnia 29 październU;a odbyło 
się w Bydgoszczy nadzwyczajne walno zebra
nie akcyonaryuszów Wielkopolskiej 1'apieras. 
FrzewcKLuiczył Dr Hącm. Walne zebranie u- 
ciiwałTo podwwższyć kapitał zakładowy To
warzystwa, wynoszący dotąd 15 rńljenów 
marek, o dalsze 15 milionów, t. j. do 30 milio
nów. Ńowe alacye rozbierają banki w następu
jącej proporcji: Bank Związku 7 mil., Bank 
handlowy i Bank przemysłowców po 4 m l. Tow. 
Wielkopolska Papiernia, oraz każdy bank zo
bowiązały się starym akcycnaryuszom, którzy 
u niego kupili poprzednie akcye, zaproponować 
kupno do pewnego terminu, mniej w:ęcej 15 
grudnia, jednej nowej akcyi na każdą jedną 
starą akcyę po kursie 120%.

Papiernia omawianego przedsiębiorstwa uru
chomiona będzie już w końcu listopada r. b. 

■ P rodukcja  papieru obliczona jest na 2.I tonu 
[dziennie, czyli okoio 750 torrn miesięcznie. 
Zważywszy, że zdolność wytwórcza dotychcza
sowych polskich papierni wynosi około 2800 
tomn miesięcznic produkcja więc WielkopoL 
skiej Papierń’ pokaźnie zaważy na szali zao
patrywania naszego życia gospodarczego w 

' tak ważny produkt, jakim jest papier. Wyrób 
papieru omawianej fabryki odbywać się bę
dzie przy pomocy dwóch wielkich maszyn pa- 
nkgpjęzych. Oprócz tego, do wyrobu papy in- 
trohgatorskkj Wielkopolska Papiern:a posada 
dwie fipecyabrc maszyny. Papier wjTahiany bę
dzie nietyłko z masy drzewnej, lecz również 
z papieru starego i słomy.

OBRÓT TOWAROWY 7E WSCHODEM 
M n. przsm. i handlu komunikuje: Państw iwa 
komisya wywozowa j przywozowa w Warsza
wie oraz jej oddziały prowineyomałne nie vy,la
ły żadnego pozwolenia c a  przywóz, przewóz, i 
wynóz towarów na i dla tre n ó w  Ukrainy, iha- 
łcj Rim' oraz Rosyi sowieckiej, tak dla Lim kra 
jowych, jak i zągrameznych. W razie zmiany 
odnośnych zarządzeń zostanie to pnjauc do wia 
domcści publicznej.

M ^ r s n c y a  Ligi Narodów.
Bazylea. p. A. T. Biuro kor. „Basolor Naeh- 

richten" dowiadują się, że Fraancya zgodziła się 
na przyjęcia Austryi i Bułgar}! do Ligi naro
dów.

Warszawa. (Telef. wł.) Z Genowy donoszą: 
Na wczoraczem posiedzeniu Ligi narodów przed
stawiciel Argentyny oświadczył, i i  Niemcy wy
pełniły najważniejsze punkty wszystkich zo- 
bwwiąraui wwbee Argmrfyr**?. D cfeptnn Argen
tyny oświadczyła się ta prcyjęciam eto "L^i na
rodów wszystkich państw. Następni© długie 
przomówienśe wygłosił lord C e  c i i ,  który za
znaczył, że domaga się opublikowania wszyst- 
Idch dotychczasowych układów Ligi narodów. 
Dałcj lord C e c i 1 oświadczył: Ograniczenia cel
ne poornny zniknąć, powinna nadto nastąpić 
rodukeya wojennych kosztów.

WYKAZ fi!EŁ0Y W KRAKOWIE
z źnta 13 lis tsp a ia  1928 r.

CURZON O STOSUNKU ANGLII DO POLSKŁ
Hcrsea. P. A. T. Radio. W parlamecncie an

gielskim wygłosił lord Curzon mowę o stosun
ku Angin do Polski i przedstawił obszernie 
znaczenie i widoki umowy angielsko-polskiej.

O KONFISKATĘ MAJĄTKU HOHENZOL
LERNÓW.

Londyn. P. A. T. (B. Reutera). W  Izbie gmin 
zwrócił jeden z posłów uwagę rządu na ofi- 
cyalns doniesienia, weriło których b. cesarz 
niemiecki od styezjiia 1919 do dnia dzisiejsze
go otrzymał z  Niemiec 4,236.000 f. szterl. Po
seł ów domagał się konfiskaty majątków pry
watnych HuhenzeUernów dla wspomagania 
ofiar ich politjTki. B o n a r  L a w  odpowiedział, 
że ang. ambasador w Berlinie otrzymał w tej 

1 sprawie wskazówki. W sprawie ostatnich wy- 
, padków w Greeyi oświadczył Bonar Law, że 
Frar.cya i Anglia mają wedle brzmienia trak- 

‘ ta tu  w Sevres w kwestyach powrotu króla 
Konstantyna na tron grecki zupełnie wolną 
rękę.
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SPRZECZNE WIADOMOŚCI O SYTUACYI 
W GRECYI.

P aryŁ  P. A. T. Biuro Wolffa. 0  sytuacyi w 
Grecyi zamieszcza Ag. Havasa dwie sprztyzne 
wiadomicńci: W©dle bezpośredniej depeszy z
Aten miał gabinet R h a l l i s a  dzisiaj złożyć 
przysięgę na konstytucyę. Weaie depeszy ateń
skiej, która nadeszła tu taj via Londyn, miał s'ę 
regent wzhraniać odpowiedzieć na podanie Ve- 
•nizelosa o dymisyę, zanim nip hędze  zwany defi 
nitywny rezultat wyborów. Wedle dalszych de 
pesz Ag. Havasa, regencję obejmie prawdopo
dobnie dzisiaj królowa Olga. Venizelos ustąpił 
dof nrtywmśei. Przywódcy większości oświadcza
ją, że powrót króla K onstantyna jest faktem do 
tonącym .

DWA MILIONY BEZROBOTNYCH W STA
NACH ZJEDNOCZONYCH.

Waszyngton. P. A. T. Biuro koresp. Liczba 
robotników bez pracy wynosi w Ameryce po
nad 2 miliony.

KURSA.
Wiedeń. P. A. T. Giełda z dnia 18 b. m.r 

Amsterdam 15150, Zagrzeb 380, Berlin 733. Bu
dapeszt 98.25, Bukareszt 6£o, 0 hryWyu,7ia 
6600, Kopenhaga GCOO, Londyn 1730, Tryust 
1850, Nowy Jork 500, P a 'j  ż 3005, Praga 588, 
Zoi'a-595, Sztokholm 9530, Warszawa 110, Zu
rych 7725, dyuary 1475, dolary 495, francuski* 
2975, szwajcarskie 7675, holenderskie 15)50, 
szwedzkie 9500, czeskie 588, węgierskie 99.50, 
lei 695, włoskie 1825, - marki m am ek io  731, 
pohkie 109. funty sz.terlrcgl 1710.

Nauen. P. A. T. Radio. Na berlińskim r_> nka 
dewizowym n astąp i we czwartek ogromny spa 
dek. Dolary spadły z 84, notowanych na po
czątku tygodnia, ua 65—66. Spekulanci Etnie- 

‘pokojeni sprzedają pośpieszriio Dagromad ̂ one 
J  zapasy dewiz. Także- na m ik u  papierów warto
ściowych, począwszy od walutowych papierów, 
gwałtowna sprzedaż.

N D B E S U H E

ft-T  F.

E M I L  Z A E Ł I  C K  f i

A sy s te n t P i f e n r o w e j *  I« ,ty 1 n to  M a a l tw  a g *  
«  P o l a t i a r t ,  i * M l p e r a e u i l k  H m r t ^ r o d t U c -  

g o  p U k n  U te w ś K o - W ta ło r a s ł f t e J  C jt ł O J I ,

W  s iMit t !

rir, w 1885 r., poległ śmiercią walecznych dn. 
15 °.ćTp!>j« r. b. pod Jnrrkowem w powiecie 

Radzymlńskim.
K t U  ł e r . t w o  ‘ o l u L n r  odbędzie się dn 18 listo
pad* t>. r. © g o d zinie 9 -te | r r a o  w  Icoicrete p a i jfial- 

oyw  v  P uław ach, o  c-cm  zaw iadam iają 
P y r c k e j a .  R r a f a M n a k o w u  I  W a p  H p n i ^ . v n i e »  

F a i M w r a e f o  I n s t j r t i r t n  H a a k o w e M
d n r s tw a  W te jak leg o  w P a ł a u a e h .  ‘ "
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ZAW S ZE Cl SAMI.
POWIEŚĆ.

— Więc to pan był tym prezesem?
—  Kto to panu powiedział? — zdziwił >ię Miclittl.
— Kto miał roi powiedzieć? Ja się domyśliłem. 

Nu, a pan nie bron i się?
—  Dlaczego nie? Ja chodziłem do przełożonych, 

prosiłem, tłómaczyłem. ale oni na każdą sprawę ludu 
mają uszy zatkane i nic rf:o cl ą w' Jz:ę<\

—  Nu, a rabin?
— Rabi? U niego był ojciec i prosił, Tyła c<ała 

delegacja Towarzystwa palestyńskiego z własnej woli, 
prosili, przekładali, mówili, no i nic. Oni namawiali 
mnie do oporu, do nieposłuszeństwa wyrokowi rabi, 
odgrażali się bardzo, ale poco mam ich narażać?

— Ilu członków ma Towarzystwo?
—  Ilu?... Zaraz... wczoraj było tysiąc sto dwa... 

czy nie ładna cyfra?
—  No, tak, ładna... niecfi pan jutro zgłosi się do 

mnie o dziewiątej rano, i pytaj o pana Arminiusa 
Klingele z Beri i na.

— W jakim hotelu?
KI i rugo! a wymienił nazwę hotelu i dodał:
—  O dziewiątej rano, powmm panu coś nowego 

I ciekawego. Czy pan przyjdzie?
Michel nie miał czasu odpowiedzieć, bo wszedł ra

bin. Rozejrzał się po przedpokoju, na ukłon Michela 
lekko skinął głową, a podszedłszy do Klingele apytał:

—  Ozy pan do mnie ma interes?
—  Czv mam, zaszczyt mówić z rabinem Berga-

hower? — odpowiedział po niemiecku. , ?
— To ja, a pan kto? %
— Aron Klingele z Berlina.
— Bardzo dobrze, czekałem na pana; uprzedzono 

umie listem, że pan do nas zjedzie, proszę do pokoju — 
szedł przodem, —  tu będzie wygodniej —  i zwraca
jąc się do Michela,, rzekł:

— Ty zaczekaj, jak skończę, zawołam ciebie.
Gdy zasiedli, rabin przy biurku, a obok gość na

fotelu, spytał rabin:
—  Co mi pan powie?
— Go? Bardzo dużo i bardzo ważnych rzeczgę 

ale wpierw muszę wam, rabi, powiedzieć kto mnie 
wysłał? — mówił przybyły żargonem, wychowany był 
bowiem w Kaliszu. — Nasz główny komitet żydowski 
w Berlinie porozumiał się z komitoLom londyńskim
i paryskim, eo tło polityki żydowskiej, ażeby ją jasno 
sformułować i wspólnemi siłami prowadzić do celu od
rodzenie żydowskiego narodu. Gzy jasno się tłóinaczę? 
Czy rozumiecie rabi?

— Ozy tu jest co niejasnego? — uśmiechnął się 
rabi, — my już dostaliśmy wiadomości o tych pięt
nach. pisano do nas. i my zażądaliśmy aźebr do nas 
przysłano kogoś znającego tę sprawę celem szczegó
łowego porozumienia się z komitetami. Teraz widzę, 
że oni spełnili nasze żądanie i przysłali pana na po
średnika. To bardzo dobrze, no, a jakie są plany głó
wnego komitetu?

— W najogólniejszym zarysie plan jest taki, aże
by ze wszystkich po całym śwb.cie rozproszonych iy  
dów stworzyć n ie ty lko  jednolity, uświadomiony na
ród ale ażeby ten naród du-tcl atrybucie i przywileje 
należne państwu żydowskiemu. Cóż wy, rabi, na to ?— 
spytał z odcieniem dumy, w oczekiwaniu wstrząsają
cego wrażenia po tych .l;wa:h.

Rabi jakiś '.ras milczał, rozważał, wresrocie rzekł
uprzejm ie: £

«— Ja mam swoje łata, ja juz duto widziałam ta
kich rłomien: wielkich, po których nawet nomołu nie 
zostało.

Mnie, panie Klingele, na najpiękniejsze słowa nie 
weźmiecie, ja potrzebuję faktów, dowodów, drogi pro
stej, rozumnej i takiego celu, żebym ja mógł go objąć 
i przytrzymać* Nie wiem, co wy rozumiecie pod jedno
litością narodu i\  dowskiego? Czy on nie jest od wiek 
wieków jednolity? Czy u jednych obowiązr.ie taki za
kon, a u daigich inny? No. a to państwo żydowskie?—  
uśmiechnął się, —  czy wy, panie Klingele. syonista?

—  Ja wam, raki, zaraz odpowiem, trlko wpierw 
chcę wam wytłómaezyć, co rozumiemy w komitecie 
pod słowami: naród żydowski jednolity i uświado
miony.

— Przepraszam. — rzekł rabi, — poco v/v panie 
Klingele, inseie się dwa razy fatw ow ać? Wy przecież 
dobrze wiecie, że ja, chociaż rabi. sam nic ni • decy
duję, bo nie chcę i nie wolno mi tego robić. Wy, pa
nie Klingelo powiecie to wszystko przełożonym gminy 
i ja bardzo chętno posłucham.

—  Kiedy ja zobaczę przełożonych?
— Czy wam tak śpieszno? ,
—  Ja mam czas ograniczony, i czekają na mnie 

inne gminy, ało jak trzeba, to zaczekam, cóż robić?
—  Poco czekać? Czy w takiej ważnej sprawie 

mógłbym was zatrzymywać? Dzisiaj jest posiedzenie 
Kahału ja mogę posłać po innych także i dziś może
cie się rozmówić.

—  Bardzo wam dziękuję, rabi, a o której go
dzinie zejdą się?

— Zwykle o ósmej, ale ten i ów z powodu inte
resów spóźni się może o jaki kwadrans.

— W takim razie ja zgłoszę się tu o 'smej czy 
dobrze?

—  Poco w y. panie Klingele, macie T dzić po

błocie i śniegu? Ja was proszę na herbatę lepszą. ani-_ 
żeli pijacie w Berlinie.

—  Bardzo dziękuję rabi i przy j rań jo waszą go
ścinność.

—  Co za gościnność? — zaśmiał się rabin, —- 
czy to przyjęcie, szklanka herbaty?

—  Rabi, ja mam do was jesz-eze prośbę.
—  Jaką?
—  Tam, — wskazał na przedpokój, — czeka na 

wasz wyrok człowiek chętnj i zapalony do pracy 
ogólnej.

—  To Michel, syonisla. czy wy go znacie?
—  Poznałem go, czekając na was. Rabi, czy isto

tnie ten człowiek bardzo przewinił?
Rabi spojrzał gościowi bystro w oczy • spytał:
—  Czy wy umiecie dochować milczenia?
—  To mój fach, —  zaśmiał się, — ja przecież po

lityk i dyplomata.
—  Ja wam powiem pod sekretem, że wina jego 

nie jest wielka, on powiedział to, co wielu myśli, ale 
dla przykładu musi być ukarany.

— Mu3i? — spytał Kbngele.
— Tak jest, żaden rząd nie może pozwolić na 

krytykę, bo z tego urośnie bunt i zamieszanie. Czy 
on jwam mówił o swej sprawie?

—  Skarżył się na surowość kary.
—  On głupi, to jeszcze łagodna kara i ja wiem, 

»że będą mi wyrzucać moją mięKkość, ale co robić, jak 
ja mam takie serce?

—  Ja, Tabi, apeluję nietylko do waszego serca, 
ale i do waszej przezorności, i proszę o złagodzenie 
karv.

—  Co to jest? Poco wam to?

(Wą£ 8*W»y mutąpa.

M ałopolskie Tow arzystw o Rolnicze
Kraków, pl. Szczepański Ł. 8.

r o z p r u j e  n in ie js z e m

KONKURS
na dwie posady instruktorekwiejskiego gospodarstwa kobiecego.

%
r  Wy (naganem  Jest:

1) zn a jo m o ść  w iejsk iego  g o sp o d a rs tw a  kobiecego, 2) zna jo m o ść  
szycia, prania i prasow ania , 3) znajom ość gotow ania i pieczenia.

Do podania dołączyć aa le ły  curriculum  vit*e, świadectwo zdrowia, świa- 
4««two z ukończonych odpowiednich sikół i kursów, świadectwa z praktyki, 
•> *4  podań w którym z wymienionych działów petentka pragnie lab  może 
g o to w a ć , a także wymagane warunki płacy..

Podania należy nadsyłać do dala 30 listopada 1920 r.
ankreseu SekrXani 2M1

Albin Jura m. p Dr. Zdz. C hm ielew ski m. p.

<Hi

ffii
m - Baranki moje. ..

pisśń na chór mieszany
kom pozycji Stanisława Lipssiege do słow J. Słowackiego

załącza bezpłatnie abonemom

W M U Z Y K A  I S P I E W “
Nr. U .

A dres W ydaw nictw a: K ra l.ew , n i. Sw. T om asza 3 5 .

••«»••••«ow««««••• ««aeo«ee«eM0M8da ®-*s

MEBLE! ;

G a b in e t m ęski, s ty lo w y , bogato rze źb io n y
(blarko. biblioteka, stolik, fotela etc.)

W yk  vńitne g a rn itu ry  salonow e i gabinet ve
Sypialnie — Lustra

W ielki w y b ó r n a jro zm a itszyc h  m ebli
(w kompletach I pojedyncze) ma na sk ład z ie  do  na ty ch m iasto w ej 

sprzedaży po bardzo przystępnych -esach

Junayi", faMa i  piow »
Spółka a egr&n. odpow.

XIX., u l. W incen t. P o la  75 . T e la f. 320.
Fabryka przyjmuje zamówienia u  wszelkie roooty w zakras stolar

stwa meblowego i budewlaaego wchodzące
W y k o n a n ie  s z y b ld e ,  s o U n n e  t  t a n i e .  938S

'iriaT— esu

Poszukujemy d o  kupna rżniętych i łupanych
J J  dęgów na beczki do wina “

%  d r z e w a  d ę b o w e g o  w e  w s z y s t i d e h  F O M M ł a r a e h
I  w  w l ą k s s e }  2824

Pnfo icrny  rówDiaż »aw iąr^nis slotnnków % debrr* wprowadzonymi 
zastępcami. — u fe rtr cpr**za eię pr*esyfe£ do :

S a m u e ln  Grflnherga, Praga, Hotal Stspban.

i u w i l
dla roboin ik ów

ma do sprzedania wlększemi pan/ami
2*17

K C i m W *  = =  Polskie Biuro =  
iy ? \w iV ir  M O  międzynarcdov.ego-handlu

Kraków, Smoleńsk 16. Lwów Hotel Europejski
M a m l e  73 i n a  * m ieszkan iem , z  kom fortem  : r e a l -  
•  a l b .  u C  r o ś c I  z o g ro eam i i p o lo m ; f o l*  

w ra rk i  m ałe  i w iększe sp rzed a
B iu r o  „ U C Z € l\Y O S € “  F . T u r l lń s k l  

Kraków, Pocwaie 3. 26*>

O k a z y a !
Mahoniowy eeloa antyczny, 
w s p a n i a ł e  s z a f y ,  d y w a n ,  p e r 
s k i e ,  m a k a t y ,  p o r t v e r y  1 w i e j .  
t n n y c b  r z e c z y  d o  t p r i c d a n l a .  
W ia d o w o ń j w  m ł j a i y n i e  m e b li

K. Buziaka, Fiorjfańska 4.

Wstt- Sońska io spn&dstui
W»<łomotió * friociDOsci przy aL 
ł w .  A n n y  L .  t .  p a rte r n a  le w o  —  
ta m ie  o f lą  ! “ ■ m o żn a  co dzuu m tofd 1-4 pćpo!. z wyiąt. niedzieL

Adwokat 2803

0r Józef Sarapata
jowrttil nsjsśa i piawaia kautlarw 
w Warszawie, rl. Leszno 7.

K iB k @  w a g  i
d t  w A t e n ia  b y d ła  o a  1000  k g . 
* p o m o s ta m i i b ^ trre rk a K ii —  
a p rk e d e m . Z g io s z e a ia : F a b  y k a
.Odlew* Kraków, Orrrr̂ órzlci.

Ninlajszam  p o d a la ą g  d o  w la d a iM łtl,  t o  otw orzyliśm y w Krakowie 
n rssogo  ń ln ed slsb tarslan i p o dmodzlQlnq KHa naa

„TRANSPORT POLSKI"
DCM SPEDYCYJNO-HAflDLOWY. Jpófka ałtyjna. 00M SPEDYCYJNO-HANDLOWY.

RABCZAŃSKI
JCSOWCoBROMOWYM U Ł

d o  k ą ^ l a l l  poleca  handel 2&0

I .  W e n t z l a w  Krakowie 
Rynek g ł. 19

Cdtfzia! w Kraksale priy  ul. Długie] L. 82. Telsfon 159. 
Biuro miastowa przy ulicy Floryańskioj Ł. 9. Teision 1087.

Podejm ujom y transs& riowaniii ładunków  lądem  I w ęd ą  w o b ręb ie
PaAsiwa P o lsk ieg o  l u ł i g r a n i c Ę .  zSil

Ekspedycya, d an ie , magazynowanie, abezpieczenie transportów Warraniy, Komis, Inkaso.
B a u U  M a ł o p o l s k i  J e « J  t a  z  n a | | > o v a t n k l > z y e h  i n s l y t u r y l  I l n a n s o w y e b ,  K t ó r y  u l e  p r z y c z y n i ł  

< lo  p o w o ł a n i a  d o  t y c i a  i i U l « b i i o g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  t i n a n s n j e  J e .
P r z e a 6 *  ł s d  n k ó w  w t a s n c m l  . t m ,  / c h o d a m i e l p l e r o w e m l  ■ w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  t  e i z w a j e m  m . e j -  
• id a i  z  d w a r c a  t o w a r o w e g o  d o  n a s z y c h  n m £ a z v n ń w  p r z y  n l ,  U ł n g i c J  f 2  I d o  n a s z e j  k l i e n t e l i  w m ie ś c ie . 

O d d a l a ł y  w ł a s n e :  W a r s z a w a ,  G  ' k ,  Ł ó d ź ,  l l r a k ó w ,  L w ł w ,  B i a ł y s t o k ,  f ' r r , . < o r I  o w a  I  R a d o n .
p o z a  t e n *  w e  w s z y s t k i c h  w S e k s z y e h  m i e j s c o w o ś c i a c h  { ' a ń s t w a  P a l s k t i g o .  

ł e a e r .  i n e  z a s t ę p s t w o :  W ł o s k i e  j o  T w a  £ e ( ] l a g l  M o r s k i e j  „ l . l o y d  T r l e s U n o “  1 T w a  ł e s l a g i  r z e 
c z n e j  „ L i o y d  B y d g o s k i " .  T r s u i s p o r t  P o l s k i  S k a  A k e .  W a r s z a w a  A l e j e  J e r o z o l i m s k i e  8 4 .

Źródło ^  przyborów ^  ^  
do szycia i krawieszyzny

Ni«i krajowa I zagraniczne, bawełny, taimy jM aabna 
i bawełniana, gaziki da ubrań i bielizny, guma pod wiąz
kowa Pończochy damsiie, dziecinne, skarpetki mgskta 

rękawiczki — phlscsjfirma zm
E .  O S T A S Z E W S K I  i E .  M E Y E R

Kraków, Rynek 3 .
Przesyłki za prcirincyo uskutecznia się odwrotnie poczta za 
zaliczką. — Dlc KifceK Rclniczych 1 Kcnzumów eeny spacysine.

T y m s x a s o v r y  W y d z i a ł  S a m o n a d o w y
o g ła s z a  n rn la ls z a m

Konkurs na posadę nauczyciela
przsdmlołów przemysłowo-kupltckich przy krsjswaj szkole 

rofodzisjsśo-kowaiskiej w flryb wie.
U b i e g A j ą c y  s i ę  o  t ę  p o s a d ę  w i n n i  w y k a t a Ó  » l ę s

t) la  są obywatelami Państwa polskiego i oic prze
kroczyli 40 roku życia,

8) że posiadają egzamin wydziałowy z grupy matea.- 
przyrednlczej lub ukończoną Akademię handlową. 

Do posady tej przywiązana aą pobory X wcglę- 
Jaie IX ranąi wrtz z dodatkami. Po rotu b. do
brej shił-)y nastąpi stabiliza^ya. — Podaaia należy 
wnosić do Uyrekcyi szkoły kołodziejsko-kowalskiej 
w Grybowie do dnia "5. listopada 1C20. 279

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY
m ę s k ie j ,  d a m s k ie )  I d z ie c ię c e ) .  

D y m k i ,  d r e l i c h y ,  r ą c z n l k i  t  p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a .

Kołdry i wyprawy szkolne «a iamo^en^
M u ry  a  K u l in o w 3 k a  Kraków, Sławkowska 13

Poszukuje się zaraz zdolnego J798
I r n r p n p f u t n r a  dia Ppzy9°l0ffania chł°Pca d0 RUI Cś{Jbi|ŁUB u 6-8j klasy gifiinazyum realnego
Ofiarowuj# się 10CO nerek mistsięczi.ia i aała utrzymanie. 
Z g ło sz e n ia  p is e m n e  d o  Z a rz ą d u  D ó b r M szan a  D olna.

©
to)
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|  Polskie Tow. Zjednoczonych Krawców w Krakowie @
0  s p ó ł k a  a  o g r a n i c z o n ą  o d p o w .  g

@ o t w a r ło  z  d n ie m  ? . l i s t o p a d a  1 9 2 0  r .  -m i  @

| S W O J Ą  P R A C O W N I Ę  M E C H A N I C Z N Ą |
@ przy ul. Zielonej 1 7 . Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7 , 1. p. 0
0  Podejmują się wszelkich d o s t a w  w zakrs3 krawiectwa wshadząeych Jaka ta :  @

©
d la  Konaumów, Kótek ro ln lc iy eh , kooperatyw , K upców  iłp. 7©) 
S u k i e n  d l a  d u c h o w n y c h  klaaztorów mę*Uich i ta ń -  j T  
ftklch, ja k o tc i w n x « lk i c j  o d x t e ł y  dla Zakładów  naa- 
kdswych m ęakich i żeńskich. asass^==:

©

l ~  4 o r ó W  <ł)3 A r m i i .  P o l i c j i  P a ło t w o w e ] ,K o l e i ,  P o e t y .
8 . .  iy  o n iw e n y t e c t  ie j, b a u k o w s i, t i - . m « a ,o w e J ,  f m . n r - j

® l  p r y .o t o M ,  a b  r a n  r o b o t n t n y e h  d l .  . - k ł a d ó w  r o i -  
■ ie a y c h  t L  p. o o r a ń  e y w t l o j r e h  m ę a k ie h  i  d a m s k ic h

©  P r s y j u . e  r & w c l e ż  p o j e d y n c z e  z u m ó w l e e l a  p r y w a t n e  n ^ c . t e ,  d a m s k i e  i  d z ie c ię c e  o d  a z j . k r o  
0  d o  n a j w y k w i n t n i e j s z y c h .

©

alej szych

T o w a r z y s t w a  u t r u d n i a  a lt y  r e b o e z e  p i e r w s z o r z ę d n e  c i e m  d a j e  r ę k o jm ę  s o l i d n e g o  I p a a k t n n l a s g e  w y k o n a n i a  
l i c z ą c  p r z y t e m  c e z y  o  5 0 ° / . n l ł a z o  o d  c e n  t a r g o w y c h .

©
©
®

oTCojfo)

Czuję się szczęśliwym
| dzielęo si? nlniejszem z Szan. Publicznością 
[ wiadomością, łz od dnia dzisiejszego począw

szy Jasłem w możności przyjmewanla zamó
wień iw rrasiyo/ do pistnia L. C. Bmitb & 
Bros, ostatni aindsl B. cicho piszące, demon- 
ritujęc konstrukcyg I zzlaty tyeh maszyn, na 
podstewio świeżo otrzymanych aryglntlnych 
modsiów N. B. (Przeszła wszelki* oczekiwa

nia w tej dziedzinie) 2SC8

LUDWIK AKSnlAfi 10. Szewska, Krakćw.
W y t i j c z n e ,  b e z p o ś r e d n i a  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  n a  P o ls k a

Rjitj: L L Smith st Bnu Tjptariler Ci. Sjr?taie 11. Ł 5. L

Kupię aptekę
zaraz w  Koc graniówce, chętni*] 
na prowincyi. Szczegółów© wia
dom ości proszę nadsyłać: M ie
chów, w. Kieleckie. B t GórbidL

Wysyłamy pcuię za zaliczką: 
I Materyał „REKORD1*

nie do zniszczenie
140 cm. szerokości 

1  m t r .  x a  M k  457O -—

mmm siud mm
H O J T A S Z

i WOŁKOWICZ
Kraków, Podwala 5/6.

2806

M a i a t n ł r  Swiegocin
■ fi €8J ^  L  v  I *  ad Korzenna ::
paw. Brybów 166 morgów, w tern 36 morgów lasu 
szpilkowego, wysokopiennego z obszernemi zabu
dowaniami dworskiem i z a r a z  d o  s p r z e d a n ia .  
Staeyn Bobowa miasto, poczta Korzenna. Zgłoszenia, 
s  właściciela AUkaandra Kocznnowicza, Korzenna.1

2807 ____________

Kartki na św . M ik o ła ja  i Świąteczne 
poln A . Z E M B R Z Y C K ł

2681Mag&zyn papiars i przyberśw kancelaryjnych
K r a k ó w , u l. FSsryasteka L .  9

tT M a le B  P atek tei Spółki rrasow ej. Rłow, M rej. z o«r. odpow. W K rukow i*. R adak to

CenfraSna ^lyr©  sp e d yc yjn e
t o

ułożone w r. 1880. l i l f  W H  ■  W& ■ %  l i  lałożcna w r. 1880.

Andrzeja Potockiego 9. Tei&f. 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 19.
U s k u te c z n ia  s p e d y c y e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  za ła tw ia  form alności cłowe I pozwolenia na przywóz I wywóz 
P r z e p r o w a d z k i  m ie js c o w e  I  z a m ie js c o w e ,  usku teczn ia  w łasnym i wozami meblowymi ora* przewóz i rozwóz 

ahłorowycb przesyłek kupieck ich  własnymi zaprzęgam i. M agazyny towarowe przy torze kolejowym, 1854

© 0 0 0 0 0 0 0 0 ® ® ® ® @ © ® ® ® ® ® ^ ® ® ® ® ® ® @ ©
—   —— - —  1 ■■■     ----------------—................. - ■ ' ■ ■    —- ■■ -pw ' '■■mjsl
o d rz y ją Jy 1 ta ląy : Jkerol Ho I o k  s z . —  Drukarnia, u€Ho»« N a io 4 ę“ JŁ jL rn k rw #  cod  zaiaadew  R c s u a a  F ark * .


